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Współpraca angielsko-francuska. 


W dzisiejszych dniach kryzysowych 
niewiele ma świat powodów do ra- 
dości. Dlatego też każda jaśniejsza 
oznaka, rodząca się na burzliwym ho- 
ryzoncie ogólnego położenia zasługuje 
na baczniejszą uwagę i ściślejsze roz- 
ważenie. Takąto oznaką jest bezwąt- 
pienia zapowiedź bliższej współpracy 
między Anglją a Francją. 

Co prawda, oba te państwa nigdy 
ze sobą zasadniczo nie zerwały. Ale jest 
też prawdą zarazem, że w ostatnich 
latach nigdzie nie zaznaczyła się wy- 
bitniej ich aktywna kolaboracja a ich 
polityczne orjentacje inklinowały nie- 
raz w rozbieżnych kierunkach. Repa- 
racje, długi, rozbrojenie, ogólna orga- 
nizacja pokoju, — to wszystko było 
powodem różnych dyrefencyj, co oczy- 
wiście ponuro nastrajało każdego, kto 
się bliżej i głębiej interesował losami 
Europy. 

Zdarzenia ostatnich dni zdają się 
wskazywać na to, że w tym stanie rze- 
czy następuje pewna zmiana. Francuscy 
ministrowie przybyli do Londynu, by 


tam z angielskimi mężami stanu pro- 


wadzić rozmowy o rzeczach, dziś za- 
sadniczego znaczenia. Asumpt bezpo- 
średni do tego dała znana inicjatywa 
pana Tardieu stworzenia federacji 
państw naddunajskich. Francja, poczy- 
nając sobie bardzo lojalnie, postanowı- 
ła nie poczynać żadnego posunięcia w 
Europie bez porozumienia się z Wiel- 
ką Brytanją, przyjmując za kanon po- 
lityki europejskiej, że porozumienie 
farncusko - angielskie jest koniecznym 
warunkiem, bez którego żadna refor- 
ma w Europie udać się nie może. Tem 
bardziej dziś, gdy sprawy finansowo- 
gospodarcze wysuwają się na plan 
pierwszy, tylko Francja i Anglja mogą 
wspólnie finansowo wspomóc pań- 
stwa, które tej pomocy potrzebują. 
Francja, na której barkach spoczy- 
wa główny ciężar odpowiedzialności za 
pokój i losy Europy, chce wznowić 
dawną ścisłą współpracę z  Anglją. 
Uzgodnienie stanowisk i taktyki dzia- 
łania obu tych, decydujących w Euro- 
pie, mocarstw miałoby przecież bardzo 
doniosłe znaczenie w przezwyciężeniu 
piętrzących się trudności i opanowa- 
niu położenia. To też Paryż uczynił 
w tym względzie wcale niedwuznacz- 
ne suggestje, licząc, iż obecna więk- 
szość konserwatywna w Anglji zerwie 
z wybitnie germanofilskim kierunkiem 
polityki labourzystów. 
Wracając do sprawy federacji nad- 
dunajskiej, podkreślić należy, że jeżeli 
federacja ta ma istotnie wyjść z dzie- 
dziny abstrakcji, musi co do niej na- 
stąpić zasadnicze uzgodnienie poglą- 
dów Francji i Anglji. Zakończone 
wczoraj rozmowy francuskich i angiel- 
prologiem 
o rozpoczynającej siç dziś konferen- 
cji czterech mocarstw a więc prócz 
Anglji i Francji, także Włoch i Nie- 
miec. Trudno jednak wstrzymać się tu 
Od uwagi, iż, jak z jednej strony poro- 
Zumienie francusko - angielskie stano- 
WI nieuchronny i konieczny moment 
Całej procedury, tak z drugiej strony 
udział dwóch dalszych państw ma ra- 
czej charakter kurtuazyjny. Francja i 
nglja chcą zarówno swego dawnego 
sprzymierzeńca wojennego, jak i swego 


dawnego przeciwnika lojalnie poinfor- 
mować o charakterze i celach przysz- 
łej organizacji środkowo - europejskiej. 

Spotkanie Mac Donalda z Tar- 
dieum  śledziła opinja europejska z 
wielkim napięciem. Uważałe je za ewe- 
nement, mogący zadecydawć o losie 
całej przyszłej polityki międzynarodo- 
wej. Tem bardziej, że idą, niezawodnie 
prawdziwe, w Świat wiadomości, iż w 
Londynie mówiło się i mówić będzie 
nietylko o federacji naddunajskiej, 
lecz, że poruszy się i inne ważne za- 
gadnienia, jak sprawę paktu morskiego 
między Włochami i Francją, kwestję 
odszkodowań i ceł protekcyjnych i 
wiele innych. 

Zatrwożone i zaniepokojone są 
Niemcy. Lękają się, iż zakończona „,,po- 
gadanka w cztery oczy“ może stać się 
decydującą dla sprawy federacji nad- 
dunajskiej tak, iż konferencja czterech 
mocarstw, w której i Niemcy weznią 


udział, stanie już przed gotowym 
francusko - angielskim programem 
działania. Narazie więc rozwijają per- 
fidną kampanję propagandową w An- 
glji przeciw Francji, starając się wywo- 


łać w Anglji niezrozumienie polityki 
francuskiej i niechęć do niej. 
Wszyscy zdają sobie jasno sprawę 


z olbrzymich trudności i ciężkich wa- 
runków, wśród jakich odbywają się 
londyńskie rozmowy. Faktem jest jed- 
nak, że panowie Tardieu i Flandin 
przywieźli ze sobą do Londynu wielką 
dozę najlepszych chęci. Zdaje się też 
być prawdą, że i po drugiej stronie ka- 
nału zrozumiano konieczność uczynie- 
nia początku we wzajemnej współpra- 
cy. Tylko Francja i Anglja mogą, już 
choćby mocą swego geograficznego po- 
łożenia najlepiej oznaczyć pozytywne 
kierunki rozwoju Europy. Natomiast 
dyssonanse między temi państwami są 
tylko podnietą dla tych czynników, 


które w mąceniu i burzeniu upatrują 
cele każdego swego działania. 

Pan Tardieu powiedział onegdaj: 
„Konieczność, możliwość i obowiązek 
działania w kierunku złagodzenia ry- 
walizacyj politycznych oraz przyspie- 
szenia odbudowy gospodarczej, są pro- 
gramem, do którego wszystkie rządy 
i wszystkie narody winny móc przy- 
łączyć się bez wysiłków”. Pan Mac Do- 
nald odpowiedział: „Wielka Brytanja 
i Francja reprezentują dwa kraje, pra- 
gnące być w kooperacji z innemi pań- 
stwami europejskiemi, zwłaszcza o ile 
chodzi o zagadnienia gospodarcze, 
przed któremi obecnie stoi zarówno 
Europa, jak i cały Świat”. 

Istota sprawy została tedy przez 
obie strony zrozumiana. Dlaczegoż 
więc projekt szczerej współpracy nie 
miałby wyjść z mglistej fazy wewnętrz- 
nych dyskusyj i przybrać kształty 
realne? 


Z ostatniej chwili, 


A 


Wyrok w procesie moskiewskim. 


Stern i Wasiljew skazani na karę śmierci. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 6 kwietnia. Z Moskwy 
donoszą: W drugim dniu procesu prze- 
ciwko Sternowi i Wasiliewowi, popo- 
łudniu odbyło się tajne posiedzenie, na 
które dopuszczono przedstawicieli am- 
basady niemieckiej i poselstwa polskie- 
go. Po wznowieniu posiedzenia jawne- 
go, pod koniec przewodu sądowego 
Stern usiłował odwołać wszystkie ze- 
znania i unieważnić swoje podpisy zło- 
żone w śledztwie wstępnem powołując 
się kilkakrotnie na nieeuropejskie me- 
tody badania, których jednak mimo na 
legań sądu i prokuratora bliżej nie o- 
kreślił. 

Prokurator Krylenko w mowie o- 
skarżycielskiej zażądał kary śmierci dla 
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obu oskarżonych. Obrońca Wasiliewa 
prosił sąd o darowanie życia jego klijen 
towi. Oskarżony Stern w ostatniej 
chwili stwierdził, że ponieważ adwokat 
nie bronił go, przeto zrzeka się jego o- 
brony i zapowiadanego ostatniego sło- 
wa. 

O godzinie 1 w nocy wedle czasu 
moskiewskiego sąd udał się na naradę. 
O godzinie 5.45 trybunał wydał wyrok, 
skazujący obu oskarżonych Sterna i 
Wasiliewa na karę Śmierci przez roz- 
strzelanie. Oskarżeni przyjęli wyrok 
spokojnie. 

W motywach wyroku jest powie- 
dziane między innemi, że oskarżeni 
działali z ramienia organizacji kontrre- 


Katastrofalna sytuacja gospodarcza 
państw naddunajskich. 


Paryż. 6 kwietnia. 
francuska zamieszcza niepokojące wia- 
domości o położeniu gospodarczem 
państw naddunajskich. Kłopoty finan- 
sowe Są tego rodzaju, że niektóre z 
tych państw nie mogą wywiązać się ze 


(PAT.) Prasa | swych zobowiązań zagranicznych i za- 


płacić rat pożyczek. O ile nie okaże się 
im szybkiej pomocy to będą zmuszo- 
ne uciec się do ogloszenia moratorjum, 
którego konsekwencją będzie depre- 


| cjacja walut tych krajów. 


== m —— 


Kontrola przemysłu węglowego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 6 kwietnia. Jutro lub 
pojutrze ukaże się rozporządzenie P. 
Prezydenta Rzplitej z mocą ustawy, za- 
wierające przepisy o organizacji obrotu 
węglem. Dekret wprowadzi kontrolę 
Rządu nad produkcją i zbytem węgla. 

Bruksela. 6 kwietnia. (PAT.) Mię- 
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dzynarodowy komitet górniczy posta- 
nowił wystosować do robotników i gór 
ników wszystkich krajów domagającą 
się nacjonalizacji wszystkich kopalń, 
zbiorowej ich eksploatacji, oraz 40 go- 
dzinnego tygodnia pracy w celu zwal- 
czania kryzysu bezrobocia. 


wolucyjnej utworzonej w roku 1928 
przez obywatela polskiego Wsiedowa 
Lubarskiego, który przybył do Mo- 
skwy rzekomo w charakterze kurjera 
dyplomatycznego. 
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W kołach politycznych stalicy 
zwracają uwagę na bardzo charakte- 
rystyczne skonstruowanie całego 
pracesu dla celów antypolskich. Do 
sprawy zamachu Sterna doczepiona 
została sprawa z przed 4 lat niejakiej 
Szelkowej i Lubarskiego, nie pozo- 
stająca w żadnym związku z zama- 
chem na radcę Twardowskiego. Wo- 
bec tendencyjnego przebiegu procesu, 
czynniki rządowe polskie bagatelizują 
całkowicie ten proces. W dniu dzi- 
siejszym wydany ma być komunikat 
oficjalny M. S. Z. w tej sprawie. 


Dzisiejsze ciągnienie 
Loterji Klasowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 6 kwietnia. W dzisiej 
szem ciągnieniu Państwowej Loterji 
Klasowej padły następujące główniej- 
sze wygrane: 

10.000 zł, — Nr, 147898; 


po 3.000 zł. — Nr. 82103, 930143 

po 2.000 zł. — Nr. 1181, 4670, 

5179, $502, 8078, 27727, 41842, 

43373, 54730. 56025, 72078, 90094, 

90667, 91483, 110965, 115567, 

117808, 117893, 120486, 124027, 
: 148857. 
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Sytuacja na rzekach w Małopolsce Wsch. 


Na Dniestrze w pow. Rudeckim, 
spłynęły lody wieczorem dnia 4 bm. 
w  Żaleźcach w Dow. Bóbreckim 
stwierdzono po przejściu lodów uszko 
czenie mostu na drodze gminnej O- 
strów-Ruda przez podznycie filara, 
skutkiem czego Średnie przęsło mostu 
obniżyło się o o.g m, Komunikacja 
przez most nie jest zamknięta, Wsku- 
tek ciepłych opadów deszczowych 
podniósł się stan wody na Dniestrze 
w pow. Samborskim, osiągając dziś o 
godz. 8.30 stan 4.85 cn. w Czajkowi- 
cach, stan o 30 cm, niższy od najwyż 
szego poziomu katastrofalnego. Celem 
obniżenia fali powodziowej Państwo- 
wy Zarząd Wodny w Samborze otwo 
rzył śluzy nawadniające w Dołobowie 
dla wypełnienia zbiornika bagien nad 
dniestrzańskich. W Rozwadowie stan 
wody na Dniestrze był o 96 cm. niż- 
szy od najwyższego poziomu kata- 
strofalnego i wynosił 3.96 m. ponad 
stan normalny. 

Na Strwiążu stan wody przybiera 
z powodu wysokiego stanu na Dnie- 
strze. 

Dnia s bm. o godz. 6 rano stan 
wody na Bugu w Krystynopolu wy- 
nosił 4.08 m. przy tendencji obniżania 
się poziomu wody. Na wodowskazie 
w Sokalu było 5.25 m. Lody spływają 
spokojnie. Kulminacyjna fala przeszła 
o godzinie 4 rano. Niebezpieczeństwa 
niema. ; 

Stan wody na Wisłoku w  Kroś- 
nieńskiem 2.79 ponad stan normalny. 
Kulminacyjna fala przeszła o godzinie 
3 rano przy stanie wody 3.1r ponad 
stan normalny. W Rzeszowie fala kul 
minacyjna przeszła przy stanie 2.60 
ponad stan normalny. Obecnie woda 
powoli opada. 

Przemyśl. s kwietnia, (PAT.) W 
ciągu dzisiejszego przedpołudnia stan 
wgdy na Sanie podniósł się o 4.25 "n. 
ponad stan normalny. Wskutek nagłe 
go ocieplenia proces topnienia lodów 
odbywa się w przyspieszonym tem- 
pie. Obecnie San zalał część boiska 
klubu sportowego Hagibor położone- 
go powyżej Przemyśla i dociera do 
tartaku Goligera, Poniżej miasta za- 
grożona jest podmiejska gmina Wil- 
cze. W razie powiększenia się stanu 
wody na Sanie o 30 do 40 «m. nastą- 
pi zalew. 

Z Jarosławia donoszą, że wylał 
tam dziś przedpołudniem San zalewa- 


jąc okoliczne pola, Władze wydały 
zarządzenia bezpieczeństwa. 
Stanisławów, s kwietnia (PAT.) 


Stan wody na Dniestrze podniósł się i 
doszedł do 3.98 om. ponad stan nor- 
malny. W Brzezinie pow. Żydaczów i 
w niektórych innych gminach tego 
powiatu woda zalała łąki i pola nie- 
dochodząc do mieszkań. Ludność po- 
sługuje się w komunikacji czółnami. 
Przedmieście Halicza jest zalane wo- 
dą, 

Woda na rzece Stryj również się 
podnosi i w powiecie żydaczowskine 
doszła 3.50 m. ponad stan normalny. 

Woda na rzecze Świcy wynosi 4.25 
m. ponad stan normalny, Wszelkie 
zarządzenia w związku z grożącem 
niebezpieczeństwem zostały wydane. 

Stryj. s kwietnia. (PAT.) Woda 
na rece Stryj podniosła się ubiegłej no 
cy do wysokości 2.60 m. ponad stan 
normalny, dziś rano jednak zaczęła o- 
padać. Przybór był nagły wskutek 
deszczu, który spadł w nocy w gó- 
rach. W Koniuchowie powiat Stryj 
woda wystąpiła z brzegów, przedarła 
się przez gościniec kierując się następ- 
nie na Grabowce. Sytuacja została na- 
tychmiast opanowana przez wybudo- 
wanie wału. Na moście w Stryju zo- 
stały uszkodzone słupy. Wstrzymany 
przejazd samochodów oraz wozów 
ciężarowych. Pogotowie powodziowe 
utrzymuje stałe dyżury. Zaznaczyć 
należy, że «niędzy Stryjem a Skolem 
przerwana została tylko komunikacja 
kołowa, natomiast komunikacja pie- 
sza odbywa się normalnie. - 


Borysław, s kwietnia, (PAT.) Kra 
spływająca rzeką Stryj utworzyła przy 
moście w Kropiwniku Nowym zator, 
który ruszając uszkodził poważnie 
most i zniszczył kilka słupów podpo- 
rowych, wobec czego komunikacja na 
została 


trakcie  Kropiwnik - Rybnik 
przerwana, 
Brody. s kwietnia. (PAT.) Rzeka 


Styr wczbrała wskutek czego zerwane 
zostało połączenie między Stanisław- 
czykiem i Łopatynem. Stan wody 
wynosił wczoraj 1.75 do 1.85 ponad 
normalny, dziś podniósł się do 1.90. 
W Szczurowicach pod mostem aa Sty 


rze utworzył się zator. Na miejsce wy 
słano oddział pionierów 22 pułku uła- 
nów. Sytuacja dość groźna. 

W Beresteczku sytuacja poważna. 
Pod mostem utworzył się zator lodo- 
wy. Woda podniosła się o 3 metry po 
nad stan normalny. 

Na Ikwie pod Dubnem utworzył 
się zatór obok mostu kolejowego. 
Most ten łączy dworzec kolejowy z 
główną szosą. Oddział pionierów 43 
pp. usiłował zator wysadzić, wysiłki te 
były jednak daremne i kra most znio 
sła, 


(rozne zatory na Popradzie. 


Kraków s kwietnia. (PAT.) Z po- 
wodu nagłego ocieplenia i spłynięcia 
wód z potoków górskich ku Poprada 


i 


który ruszył w kierunku  Żegiestowa. 
Pod Żegiestowem zator stanął na prze 


| strzeni około ; klm. Lody zniszczyły ' l yn 
wi utworzył się koło Muszyny zator, ' w pobliżu Piwnicznej dwa mosty i na | plynie dalej spokojnie. 


znacznej przestrzeni uszkodziły brze- 
gi oraz kilka domów nadbrzeżnych. 
Między Żegiestowem,  Piwniczną i 
Wieszkowcami woda zabrała 300 me- 
trów sześciennych drzewa materjało- 
wego. Lody na przestrzeni między 
118 a 120 klin, uszkodziły poważnie 
drogi, które zawalone są krą do wyso- 
kości półtora metra. Również nad- 
brzeżne pola orne na znacznej prze- 
strzeni pokryła kra. Między 122 a 723 
klm. kra zatarasowała drogę zwałami 
nie do przebycia. Koło Targowic wo- 
dą zalała kilka domów, Komunikacja 
między Piwniczną, Łomnicą Zdrojem, 
Wierzchowcami i Żegestowem została 
przerwana, Zator posunął się do Ry- 
tra niszcząc dwa mosty. Dalej kra 
zniosła most na drodze Popowicze — 
Stary Sącz oraz most na drodze Nowy 
Sącz Stary Sacz — Szczawnica. 
Wreszcie na drodze gminnej Barcice - 
Wola Rogołowska. Lód przedostaw- 
szy się na szerokie koryto Dunajca u- 
legt rozbiciu i spłynął z wodą. Kra 


Wytyczne porozumienia angielsko- francuskiego 


co do konferencji 4 mocarstw. 


Londyn, 5 kwietnia. (PAT). Ko- 
respondent P. A. T. dowiaduje się z 
miarodajnych Źródeł, że porozumienie 
angielsko - francuskie co do konferen- 
cji 4-ch mocarstw obejmuje następują- 
cych 6 punktów: 

1) Do planu kooperacji naddunaj- 
skiej włączonych ma być tylko 5 
państw: Austrja, Węgry, Czechosłowa- 
cja, Jugosławia i Rumunja. Bułgarja ma 
pozostać poza nawiasem kooperacji 
naddunajskiej, jako państwo wyłącznie 
rolnicze, którego interesy gospodarcze 
z 5-ma państwami naddunajskiemi są 


| 


bardzo ograniczone, a które gospodar- 
czo grawituje raczej ku Grecji. 

2) s państw naddunajskich zapro- 
szonych ma być do podjęcia rokowań 
we własnym zakresie, narazie bez u- 
udziału wielkich mocarstw. Rokowania 
państw naddunajskich odbywać się ma- 
ją na podstawie memorandum, jakie 
ma sporządzić konferencja 4-ch. 

3) Najważniejszym punktem tego 
memorandum ma być propozycja wza- 
jemnych ceł preferencyjnych w obrę- 
bie 5-ciu państw naddunajskich z tem, 
że wysokość taryfy wynosić ma mini- 


Stanowisko Niemiec. 


Berlin, s kwietnia. (PAT). Dzienni- 
ki żywo interesują się spotkaniem Mac 
Donalda z Tardieu, snując domysły na 
temat przyszłej konferencji czterech 
mocarstw. Przebywający w Karlsruhe 
kanclerz Briining przyjął dziś jadących 
do Londynu delegatów niemieckich. 
sekretarza von Biilowa i innych i u- 
dzielił im instrukcji. 

„Wossische Zeitung“ wskazuje, 
instrukcje te polegają na nakazie 


ze 
po- 


pierania wszelkich pozytywnych pla- 
nów sanacji gospodarczej państw nad- 
dunajskich. Zdaniem dziennika, nie za- 
chodzi obawa Żadnej obstrukcji ze 
strony niemieckiej. Niemcy przeciw- 
stawiać się będą jedynie próbom wy- 
korzystania finansowych trudności 
państw naddunajskich przez jakieś mo- 
carstwo dla uzyskania przezeń pryma- 
tu gospodarczego w tych krajach. 


Nowe ulgi dla rolnictwa. 


Warszawa, 5 kwietnia. (PAT). W 
dniu dzisiejszym odbyła się u wicepre- 
mjera Zawadzkiego konferencja przy 
udziale wiceministra Skarbu Starzyń- 
skiego i wiceministra Reform Rolnych 
Karwackiego, w sprawie ulg oraz płat- 
ności podatków przez rolników. Zgo- 
dnie z ustawą o spłacie zaległości po- 
datkowych i rozporządzeniem mini- 
stra Skarbu do tej ustawy, które będą 
ogłoszone w dniach najbliższych, rol- 
nicy, których zaległości podatkowe 
do 31 października 1931 nie powstały 


wskutek jawnej złej woli, otrzymają 
prolongatę do 15 sierpnia 1933. Co się 
tyczy zaległości podatku gruntowego 
z drugiej raty za rok 1931, to ulgi, 
których możliwość przewiduje rozpo- 
rządzenie, będą mogli otrzymać tylko 
ci rolnicy, którzy bezzwłocznie uiszczą 
pierwszą ratę podatku gruntowego za 
rok 1932. W przeciwnym razie zale- 
glości będą ściągane natychmiast. Na 
konferencji tej ustalono również tryb 
współpracy władz skarbowych z Komi- 
tetem finansowo - rolniczym. 
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Prowokacyjna mowa hr. Westarpa. 


Berlin, s kwietnia. (PAT). Wczo- 
raj hr. Westarp wygłosił na zgroma- 
dzeniu przedwyborczem we Frankfur- 
cie nad Odrą odczyt, w którym m. in. 
omawiał zagadnienie polityki zagra- 
nicznej Niemiec. Rząd Rzeszy zdecy- 
dowany jest zarówno w sprawie roz- 
brojenia, jak i reparacyj, nie ustąpić ze 


swego stanowiska. W każdym razie 
rząd stanowczo odmówił płacenia 
wszelkiego rodzaju kontrybucji. W 


tym sensie też kanclerz Briining otwar 
cie wypowie się przeciwko wszelkim 
żądaniom dalszych spłat. Powodzenie 
tej polityki rządu Rzeszy zależy jednak 
od poparcia przez naród niemiecki, 
czego wyrazem byłoby zwycięstwo w 
wyborach Hindenburga, poparte zna- 


komitą większością głosów wyborców. 
Apel Hittlera do podjęcia przez naród 
niemiecki walki o wyzwolenie zasługuje 
na aprobatę, same jednak słowa nie 
wystarczą. Naród niemiecki musi osią- 
gnąć zwartość wewnętrzną. Na wscho- 
dzie płonie granica — oświadczył hr. 
Westarp. — Polacy czekają tylko na 
sposobność, aby zagrabić Górny Śląsk, 
Prusy Wschodnie i Gdańsk. To też 
trzeba być gotowym, zgodnie z we- 
zwaniem Hindenburga i Groenera, od 
odparcia wszelkich ataków ze strony 
Polski. Niemcy mogą się również 
sprzeciwić ponownej okupacji zagłębia 
Ruhry, gdyby społeczeństwo było jed- 
nolite. 


-La 


malnie 10, a maksymalnie 12%. 

4) Sytuacja państw trzecich w 
związku z klauzulą największego u- 
przywilejowania, ma być stosownie za- 
strzeżona. Żadne z państw trzecich, a 
w pierwszym rzędzie żadne z 4-ch mo- 
carstw, nie ma rościć pretensji do spe- 
cialnych własnych korzyści w związku 
z kooperacją gospodarczą 5-ciu państw 
naddunajskich. 


$) Dla zapobieżenia możliwie rych- 


lym  wstrząsom finansowym, pań- 
stwom najbardziej zagrożonym, mia- 
nowicie Austrji Węgrom, udzielone 


być mają natychmiast kredyty krótko- 
terminowe. 


6) Dla dalszej stabilizacji sytuacji 
gospodarczej w 5-ciu państwach nad- 
dunajskich dokonana ma być konsoli- 
dacja długów zagranicznych państwo- 
wych i prywatnych i przystosowanie 
płatności z tytułu tych długów do o- 
becnej zdolności produkcyjnej państw 
i możliwości zbytu ich produkcji. Sta- 
bilizacja ta przybrałaby pewną formę 
międzynarodowej kontroli finansowej 
i budżetowej nad 5-ciu państwami nad- 
dunajskiemi. 


Poza temi już uzgodnionemi 6-ma 
punktami pozostaje jeszcze do uzgod- 
nienia forma gwarancji, jaką każde z 
4-ch mocarstw, a zwłaszcza Wielka 
Brytanja i Francja, mogłyby udzielić 
dla niezbędnych kredytów, dalej ter- 
min i wysokość tych kredytów i po- 
szczególnych w nich udziałów. W tych 
sprawach odbywały się w ciągu dnia 
dzisiejszego rozmowy eksperta finanso- 
wego rządu Wielkiej Brytanji Leith 
Rossa z ekspertem finansowym rządu 
francuskiego Bizotem. 


Zgon hr. Czernina. 
Wiedeń, s kwietnia. (PAT). Wczo- 


raj zmarł na udar sercowy w wieku lat 
60 hr. Ottokar Czernin, były mini- 
ster spraw zagranicznych Austrji. 


Dalsza obniżka pensji 


w Austrji. 


Wiedeń, s kwietnia. (PAT). Mini- 
ster skarbu Weidenhofer w mowie, 
wygłoszonej w Salzburgu na temat fi- 
nansów Austrji, oświadczył, że możli- 
wem jest, iż dla doprowadzenia budże- 
tu do równowagi trzeba będzie ponow- 
nie zmniejszyć pobory funkcjonarju- 
szów państwowych. Oświadczenie to 
wywołało wielkie wzburzenie w sferach 
urzędniczych. Organizacje urzędników 
państwowych w swej organizacji O- 
świadczyły, że dalsze redukcje pensyj 
są niemożliwe. 
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Berlin, s kwietnia. (PAT). Rząd 
pruski przeszedł do bezwzględnej ofen- 
sywy w stosunku do partji narodowo- 
socjalistycznej. Bezpośrednio po zam- 
knięciu i opieczętowaniu kwatery 
głównej szturmówki w Berlinie i prze- 
kazaniu nadprokuratorowi Rzeszy ak- 
tów, dotyczących sprawy przywódców 
hittlerowskich, ogłoszono dziś urzędo- 
wo niektóre dokumenty, skonfiskowa- 
ne w czasie rewizyj marcowych. Z do- 
kumentów tych wynika jasno, że od- 
działy szturmowe narodowo - socjali- 
styczne stanowiły niejako państwo w 
państwie. Sieć służby wywiadowczej 
szturmówek rozciągała się na wszyst- 
kie organa państwa, policji i Reichs- 
wehry. Główną uwagę wywiad hittle- 
rowski skierować miał na organizację, 
uzbrojenie i rozplanowanie oddziałów 
policyjnych. W cały szeregu ważnych 
ośrodków miejskich na obszarze całej 
Rzeszy znaleziono przy rewizjach spi- 
sy urzędników policyjnych, z uwzglę- 
dnieniem ich orjentacji politycznej. 
Ponadto skonfiskowano odpisy tajnych 
aktów, wydobyte drogą nielegalną z 
ministerstwa spraw wewnętrznych i 
ministerstw rządów krajowych. Nieza- 
leżnie od wywiadu, Flittlerowcy pro- 
wadzili akcję rozkładową w łonie po- 
licji, o czem świadczą liczne dokumen- 
ty i korespondencja, skonfiskowane 
przez władze. Doskonale zorganizowa- 
na była służba łączności, która posłu- 
giwała się nowoczesnemi środkami ko- 
munikacyjnemi, sygnalizacją świetlną i 
gołębiami pocztowemi. Specjalnie kła- 
dziono nacisk na szkolenie służby ra- 
djowej, ćwiczono saperów i pionierów, 
których rekrutowano z byłych woj- 
skowych. Znaleziono przygotowane już 
instrukcje i rozkazy mobilizacyjne na 
dzień 13 marca br. Definictywny roz- 
kaz miał być nadany drogą specjalnych 
znaków konwencjonalnych. Na 13-go 
marca zarządzony był też najwyższy 
stopień pogotowia szturmówek prze- 
Widujący wymarsz na dany rozkaz. 

ównież dokumenty skonfiskowane 
w Wiesbadenie szczegółowo przedsta- 
wiają plan Hittlerowców do obsadze- 
nia najważniejszych objektów uży- 
teczności publicznej i wywołania roz- 
ruchów robotniczych. 

Ogłoszone dokumenty wywołały 
wielkie wzburzenie w całych Niem- 
czech. Imieniem kierownictwa partii 
narodowo - socjalistycznej, pos. Franck 
wystosował telegramy protestacyjne do 


GAZETA LWOWSKA z dnia 7 kwietnia 1932. 


Dalsze rewelacyjne szczególy 


o przygotowaniu puczu hittlerowskiego. 


Hindenburga, Groenera i nadprokura- 
tora Rzeszy. Hittlerowcy bronią się 
przed zarzutem zdrady stanu. W depe- 
szy do min. Groenera żądają oni znie- 


władz pruskich o 
kwatery sztur- 


sienia zarządzenia 
zamknięcie głównej 
mówki w Berlinie. 


Oświadczenie ministra Severinga. 


Berlin, s kwietnia. (PAT). Pruski 
minister spraw wewnętrznych Seve- 
ring udzielił prasie wyjaśnień w spra- 
wie zarządzeń w stosunku do narodo- 
wych socjalistów. Ogłoszone dziś do- 


, kumenty o przygotowaniach narodo- 


wo - socjalistycznych szturmówek do 
puczu charakteryzują -— zdaniem mi- 
nistra — metody Hittlerowców, pole- 
gające na organizowaniu własnych od- 


działów i szerzeniu naprężenia w ad- 
ministracji państwowej, policji i woj- 
sku. Rząd nie omieszka wyciągnąć z te- 
go najdalej idących konsekwencji. Jest 
bowiem nie do pomyślenia, aby pod 
pozorem dobra państwa tworzyć wła- 
sną armję, która jest niebezpieczna nie 
tylko dla porządku wewnętrznego, lecz 
narazić może Rzeszę na niebezpieczeń- 
stwa z zewnątrz. 


W oczekiwaniu wielkiej mowy Tardieu. 


Paryż. s kwietnia. (PAT.) Z wiel- | 


kiem naprężeniem oczekują mowy 
premjera Tardieu, którą premjer wy- 


głosi jutro na bankiecie, wydanym 
przez departament Sekwany. Ogólna 
liczba zaproszonych na ten bankiet 


wynosi 2090 osób. Stół, przy którym 


: Tardieu będzie transmitowane 


zasiądą uczestnicy bankietu, przekra- 
cza 700 metrów długości. Zastawa sto 


łowa składa się z 15.000 talerzy, 
10.000 kielichów itd, Służbę pełnić 
będzie 300o lokajów, Przemówienie 


przez 
francuskie radjostacje nadawcze. 
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Międzynarodowa Konferencja pracy. 


Genewa. 5 kwietnia. (PAT.) 12 
kwietnia rozpocznie się w Genewie 16 
sesja Międzynarodowej Konferencji 
Pracy. Na porządku dziennym tej se- 
sji, która potrwa zapewne do końca 
miesiąca, figurują sprawy następujące: 
1) Zniesienie płatnych biur pośredni- 
ctwa pracy, 2) ubezpieczenie od inwa- 
lidztwa, starości i śmierci, 3) wiek mi- 
nimalny dzieci do zatrudnienia ich w 
zawodach nieprzemysłowych, 4) czę- 
Ściowa rewizja konwencji, dotyczącej 
ochrony od wypadków robotników, 
zatrudnionych przy ładowaniu i wy- 
ładowywaniu okrętów. 

Pozatem konferencja, jak zwykle, 


przedyskutuje raport doroczny Dy- 
rektora Międzynarodowego Biura 
Pracy, p. Thomas. Wreszcie konferen 
cji przedłożone będą raporty państw 
przewidziane przez art. 408 Traktatu 
Wersalskiego, a omawiające zarządze- 
nia, powzięte przez państwa, w celu 
wykonania ratyfikowanych przez nie 
konwencyj. 

{Sesja konferencji poprzedzona bę- 
dzie seją Rady Administracyjnej Mię- 
dzynarodowego Biura Pracy, która 
zbierze się 6 kwietnia. Rada rozpatrzy 
raporty swych poszczególnych komi- 
syj, w szczególności komisji beztobo- 
cia. 
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Zeznania świadków w procesie Sterna. 


Moskwa. s kwietnia. (PAT.) Agen 
cja Tass podaje, że koniec wczorajsze- 
go posiedzenia i część dzisiejszego po- 
rannego, trylbunai poświęcił badaniu 
środowiska, w którem obracał się Wa- 
siljew. Wyszło przytem na jaw, że 
przebywał on stale w towarzystwie 
niejakiej Szelkowej, pochodzenia pol- 


skiego, z domu Lubarskiej, urodzonej 
w Warszawie, która uczyła w jednej z 
wyższych szkół, do której uczęszczał 
Wasiljew. Szelkowa namawiała Wasi- 
ljewa stale do czynów  antybolszewi- 
ckich, stanowiąc wraz ze swymi krew 
nymi Lubarskimi grupę terrorystycz- 
ną. 


r estrady. 


Wieczór Goethego. 


Wykonawca Aleksander Moissi. 


Dzięki staraniom p. dyrektora Tuer- 
ka miaf Lwów sposobność w wyjątko- 
wy sposób uczcić rocznicę Śmierci 
wielkiego poety Niemiec i wielkiego 
człowieka świata. s 
„ Goethe, o którym z jednaką czcią 
mą gariem poczuciem łączności mo- 
Sek". wszystkie narody, Goethe bli- 

1 
Wskrzesł | Mg á TRT EA 
rze w od poniedziałkowym wieczo- 
szych ; czuciu jednego z najświetniej 
isan qaa slebszych interpretatorów. 
reinhardto. Moissi, Niemiec, artysta 
wszystjjy skich „scen, ale przede- 
` (EM człowiek o nawskróś ın- 
i subtelnym stosunku 
przez siebie dzieła — 
m człowiekiem, przez 
uch Goethego przemó- 
„Bas najczyściej. 
tystów-aktorć do tych wielkich ar- 
POZY, gest w, którzy umieli efekt 
na E u, głosu — złożyć w ofierze 
czyta Ee dobycia prawdy.  Moissi 
własn Je cudze tak, jakby czytał 
e. „Może Goethe przed gronem 


Przyjaciół wei i ; 
ME ein.arskich odczytałby je 


Moissi umie wniknąć poprzez tekst 
w duszę poety. Umie odrzucić kanony 
estetyki retorycznej, aby wydobyć pra- 
wdziwy głos twórcy. To też interpreta- 
cja tych kilkunastu utworów Goethe- 
go, której wysłuchaliśmy onegdaj, sta- 
ła sią prawdziwą akademją goethow- 
ską i prawdziwym wzorem recytacji. 

W lirykach „An den Mond“, „Ni- 
he des Geliebten’, Rettung e „DER 
Gott und die Bajadere“ — szumi rzeka 
i pachną kwiaty, bucha pożar wiclkiej, 
żywej namiętności, tryska subtelna iro- 
nja i żartobliwy uśmiech z samego sie- 
bie, dokonywa się płomienne miste- 
rjum wiecznej miłości. 

Odczytany jeden z listów „Wer- 
thera“ przynosi nową zupełnie inter- 
pretację. Listu tego nie czyta Moissi 
tak, jak zwykle czyta się listy: w tonie 
adresata, odbiorcy. Ton tego listu po- 
chwycił Moissi w chwili jego pisania. 
List ożywa, staje się aktualnem, cie- 
plem jeszcze od bicia serca, przeżyciem. 
Taka sama aktualność i bezpośredniość 
przychodzi też z drobiazgu „Der Be- 
such”. Ma się wrażenie że dojdzie nas 
za chwilę zapach tych kwiatów i tych 
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pomarańcz, które kochanek zostawił na 
stoliku śpiącej. 


Niespotykany nastrój wydobył 
Moissi z „Króla Olch'. — „Erlkónig” 
w jego interpretacji zaczyna się i koń- 
czy nie patosem, lecz jakby obojętną 
obserwacją poety. Cała siła leży nie w 
finale i nie w tentencie konia, pędzące- 
go przez noc i wiatr, ale w tem niepo- 
równanie oddanem wabieniu dziecka 
przez Króla Olch. Namiętny, kuszący 
szept widziadła zlewa się z gorącem 
zachwyconem  majaczeniem chłopca. 
Tragizm objawia się tylko w rosną- 
cym niepokoju jca — w tych paru 
słowach, w których ojciec pojmuje wre- 
szcie prawdę i gna naoślep, aby rato- 
wać dziecko. 


Finałem wieczoru stała się scena 
śmierci Fausta — popisowa rola arty- 
sty. W fragmencie tym przerzuca się 
nastrój od spokoju mędrca do mefi- 
stofelowskiej nuty, od pieśni żebraka 
do szeptu myśli-zjaw. Moissi stopił te 
wszystkie nuty w jeden wspaniały kon- 
cert, jakim stała się końcowa recyta- 
cja. 

Tlumnie zgromadzona w Sali To- 
warzystwa Muzycznego publiczność 
długo nie chciała pożegnać się z tym 
naprawdę podniosłym wieczorem. 


JCIE 


Str. 3 


Moskwa. 6 kwietnia. (PAT.) Agen- 
cja Tas donosi: w dalszym ciągu pro 
cesu Sterna przesłuchano świadka De- 
midowicza, przebywającego w aresz- 
cie. Opowiada on szczegółowo o Lu- 
barskim, który od chwili ;ego przy- 
jazdu do Moskwy był najlepszym 
przyjacielem. Podczas wojny polsko- 
bolszewickiej Lubarski był oficerem 
armji Bałachowicza, W roku 1921 u- 
ciekł z Moskwy do Władywostoku. 
gdzie przyjął obywatelstwo polskie, 
co następnie ukrył, wstępując do ar- 
mji czerwonej w roku 1925. Świadek 
spotkał Lubarskiego podczas pobytu 
w Moskwie, Spotkali się w towarzy- 
stwie jego siostry Szelkowej. Podczas 
tych spotkań Lubarski wypytywał się 
o nastroje wśród młodych studentów 
szkoły technicznej. Szelkowa podała 
wówczas szereg nazwisk studentów, 
którzy byli nastrojeni rewolucyjnie. 
Po wznowieniu kontaktu z Demido- 
wiczem Lubarski usiłował otrzymać 
za jego pomocą kartę wstępu do Do- 
mu syndykatu robotniczego a także 
ną Kreml aby wykonać szereg aktów 
terrorystycznych. Co do działałności 
Lubarskiego w Warszawie Demido- 
wicz obiecał trybunałowi opowiedzieć 
przy drzwiach zamkniętych. 


Hittler w Gdańsku. 


Berlin, 5 kwietnia. (PAT). W dniu 
dzisiejszym przybył do Gdańska z ob- 
szaru Prus Wschodnich Hittler. We- 
dług komunikatu biura Conti, na po- 
witanie Hittlera zebrał się na lotnisku 
20-tysięczny tłum. Hittler po wyjściu 
z samolotu odebrał na lotnisku defila- 
dę miejscowych oddziałów  szturmo- 
wych w pełnem umundurowaniu. Na- 
stępnie odleciał w dalszą drogę do El- 
bląga. 


Nowy lot Zeppelina. 


Berlin, s kwietnia. (PAT). Po na- 
prawie powłoki, rozdartej wczoraj w 
czasie startu „Hrabia Zeppelin” odle- 
ciał dziś z Friedrichshafen w podróż 
do Południowej Ameryki. Na pokła- 
dzie sterowca znajduje się 9 pasażerów, 
w tem jedno dziecko. 


Niezwykłe samobójstwo. 


Warszawa, 6 kwietnia. (PAT). Nie- 
zwykłe samobójstwo popełnił wczoraj 
bezrobotny Paweł Gardziak  zamiesz- 
kały pod Warszawą. Udawszy się na 
tor kolejowy, wzdłuż którego ustawio- 
ne są słupy z przewodnikami o napię- 
ciu 5.000 volt, należące do elektrowni 
pruszkowskiej, Gardziak owinął ciało 
nieizolowanym drutem, poczem do 
końca drutu przywiazał kamień i prze- 
rzucił go przez przewodnik. Śmierć 
Gardziaka nastąpiła niemal natych- 
miast. 


© > e L4 
Papini u Ojca św. 

Citta del Vaticano, s  kwietuia. 
(PAT.) Ojciec Święty przyjął na pry- 
watnej audjencji znanego pisarza wło- 
skiego Jana Papini'ego, autora „Żywo 
ta Chrystusa”, który w swoim czasie 
wyrzekł się swych antyreligijnych u- 
tworów i wrócił na łono Kościoła ka- 
tolickiego. Papież rozmawiał dlużej z 
Papinim informując się o jego dzia- 
łalności pisarskiej i rozpytując o za- 
miary na przyszłość, Papini uważany 
jest obecnie za jednego z najwybitniej 
szych pisarzy katolickich  współcze- 
snych Włoch. 


e © 
Międzynarod. konferencja 
w sprawie nauczania 
historii. 

W Paryżu, w Instytucie międzyna- 
rodowym wspóidziałania umysłowego, 
odbyła się międzynarodowa Konferen- 
cja w sprawie nauczania historji, w któ- 
rej Polskę reprezentuje prof. Dembiń- 
ski. Pierwsze zebranie tej międzynaro- 
dowej organizacji odbędzie się w Ha- 
dze, w dniach od 30 czerwca do 2 lip- 
ca tego roku. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 7 kwietnia 1932. 


Nikt z cierpiacych 
na reumatyzm, podagre, 
bóle nerwowe i głowy 


nie powinien wątpić w możliwość 
uzdromienia, gdyż już mielu udrę- 
czonych odzyskało przy pomocy 
Togalu swe zdrowie. Tabletki Toga! 
bowiem zwalczają te niedomagania. 
mstrzymując nagromadzanie się 
kwasu moczowego. który. jak wia. 
8” domo. jest przyczyną tych cierpień. 
Togal jest nieszkodliwy dla serca. 
żołądka í innych organów. Śpró- 
bujcie i przekonajcie stę sami. 
*ecz żądajcie we własnym interesie 
orycinalnyh tabletek Togal. Do 
nabycia me mszystkih apiekach. 


Zakon Grobu Chrystusowego. 


Citta del Vaticano. s kwietnia. 
(PAT.) Ogłoszony został nowy statut 
Rycerskiego Zakonu Grobu Chrystu- 
sowego w Jerozolimie (Ordine Eque- 
stre del Santo Sepolcro di Gerusalem- 
me), przestudjowany przez Kongrega- 
cję Ceremonjału i zaaprobowany 
przez Piusa XI. Nowy statut anuluje 
wszystkie uprzednie regulaminy i po- 
stanawia, że nie wolno zmieniać tek- 
stu artykułów bez uprzedniego zezwo 
lenia Św. Kongregacji Ceremonjałw 
Stolicy Apostolskiej. Statut, powołu- 
jąc się na encykliki papieskie „Cum 
Multa“ Piusa IX, „Quam Multa“ Piu- 
sa X i „Decessoris Nostri“ Piusa XI, 
stwierdza, że Zakon, istniejący pod 
wysoką protekcją Stolicy Apostolskiej 
ma na czele pro tempore  patrjarchę 
Jerozolimy obrządku łacińskiego, któ 
ty jest jego rektorem i administrato- 


. e 
Anglja-Irlandja. 

Dublin, s kwietnia. (PAT). Odpo- 
wiedź rządu wolnego państwa irlandz- 
kiego na notę angielską zaznacza, że 
wedle poglądów wolnego państwa po- 
stanowienia, dotyczące przysięgi po- 
winne być usunięte z Konstytucji, gdyż 
jest to sprawa czysto wewnętrzna in- 
teresująca jedynie wolne państwo. Co 
do sprawy rat dzierzżawnych to mogą 
one być przedmiotem rokowań i de 
Valera gotów jest udać się do Londy- 
nu w celu omówienia tej sprawy. 

Dublin, s kwietnia. (PAT.) Odpo- 
wiedź o ni na notę angielską zo- 
stała jednomyślnie przyjęta przez Ra- 
dę ministrów i dziś będzie wysłana do 
Londynu. Nota jest utrzymana w to- 
nie stanowczym, ale przyjaznym. 


Nowa teorja niemiecka 


o Atlantydzie. 
Berlin. ; kwietnia, (PAT.) Grupa 


uczonych niemieckich, która zakoń- 
czyła właśnie ekspedłycję naukową po 
Atlantyku na okręcie „Meteor“, wy- 
sunęła na podstawie przeprowadzo- 
nych badań nową teorję o Atlanty- 
dzie. Według uczonych niemieckich, 
Atlantyda zniknęła z powierzchni zie- 
mi na 9500 lat przed Nar. Chr. Wedle 
tejże teorji, potomkami Atlandów są 
Abisyńczycy. 


RUCH SŁUŻBOWY 
W MINISTERSTWIE SPRAWIEDLIWOŚCI. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej zarządze- 
niem z dnia 24 marca 1932 r. mianował: 
Sędziego Sądu Okręgowego w Krakowie, Wla- 
dysława Kawę, sędzią Sądu Apelacyjnczo 
w Krakowie; Radcę ministerjalnego w V 
st. sł. w Ministerstwie Sprawiedliwości, Gu- 
stawa Groegera, sędzią Sądu Apelacyj- 
mego w Krakowie. 


rem. Nowy statut ustanawia godność 
referendarza z tytułem  ekscelencji, 
którego zadaniem będzie doprowadze 
nie do ściślejszego związku pomiędzy 
namiestnikami w poszczególnych kra- 
jach a patrjarchą oraz pomiędzy ka- 
walerami Zakonu. 
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Zakończenie Zjazdu 


sekcji szkolnictwa średniego Związku 
nauczycielstwa polskiego. 


Wczoraj, w drugim dniu Zjazdu 
obrady jego odbywały się w lokalu 
Zw. N. P. przy ul. Rutowskiego. Prze 
wodniczyli posł. M. Jaworska i poseł 
Smulikowski. O godz. 9-tej p. J. Ger- 
lach wygłosił referat „O niezależno- 
ści nauczyciela i szkoły”. 

Po referacie Zjazd uchwalił nastę- 
pującą rezolucję, w której występuje 
przeciw projektowi podporządkowa- 
nia szkoły władzom administracji po- 
litycznej i domaga się wyłączenia 
szkolnictwa narówni z administracją 
wojskową i sądową z pod kompeten- 
cyj władz administracji ogólnej przy 
ewentualnej reorganizacji administra- 
cji państwowej. * 

Z kolei p. Kobryński, urzędnik Z. 
U. P. w Warszawie na  zaproszedie 
władz Zw. N. P. szczegółowo przed- 
stawił nową ustawę emerytalną. Wy- 
wiązała się bardzo żywa dyskusja, go 
której referent udzielał wyjaśnień, po 
czem omówił jeszcze projekt t. zw. u- 
stawy scaleniowej o ubezpieczeniach 
społecznych. Wkońcu p. Sabatowska 
omówiła nowy projekt „Funduszu po- 
$miertnego* przedłożony przez O- 
kręg Lwowski. Na tem przedpołudnio 
we obrady zakończono. 

Popołudniowe obrady Zjazdu roz 
poczęły się od złożenia przez sekrcta- 
rza generalnego Wydziału Wykonaw- 
czego sprawozdania z działalności za 


Przed nominacją stałego delegata Polski 
przy Lidze Narodów. 


Czynniki rządowe 
becnie sprawę mianowania stałego; de- 
legata Rządu polskiego - przy. «Lidze 
Narodów, w miejsce zmarłego 4. p. 
ministra Franciszka Sokala. 

Jak się dowiadujemy, pod uwagę 
brane są cztery kandydatury: b. ko- 
misarza generalnego R. P. w Gdań- 


rozpatrują- 0- | sku, min. Henryka Strassburgera, rad- 


cy ambasady w Paryżu, p. Anatola 
Miihlsteina, posła, nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego w Wiedniu, 
dr. Juljusza Łukasiewicza, oraz posła 
nadzwyczajnego i ministra pełnomoc- 
nego w Rydze, p. Mirosława Arciszew 
skiego. 


W ubiegłej dekadzie Bank Polski 
wymienił cząstkę swego zapasu złota 
na dewizy zaliczone do pokrycia, 
wskutek tego zapas złota zmniejszył 
się o 34 milj. 932 tys. zł. do 573 milj. 
$18 tys. zł, gdy równocześnie zapas 
dewiz, zaliczonych do pokrycia wzrósł 
(dzięki drobnej przewyżce skupu nad 
sprzedażą) o kwotę nieco wyższą, mia- 
nowicie o 35 milj. 498 tys. zł. i osią- 
gnął sumę 7x1 milj. 293 tys. zł. Pienią- 
dze i należności zagraniczne, niezali- 
czone do pokrycia, zmiejszyły się o 
3 milj. 838 tys. zł. do sumy 120 milj. 
651 tys. zł. Portfel wekslowy spadł o 
2 milj. 397 tys. zł. i wynosi 641 milj. 
860 tys. zł.; stan pożyczek  zastawo- 
wych powiększył się o 6 milj. 66 tys. 
zł. do kwoty 122 milj. 339 tys. zł. In- 
ne aktywa wynoszą kwotę 136 milj. 


| lombardowa 8%. 


Bilans Banku Polskiego. 


548 tys. zł, wykazując spadek o 328 
BE, zł. 

W pasywach pozycja natychmiast 
płatnych zobowiązań zmniejszyła się o 
68 milj. 670 tys. zł. (169 milj. 239 tys. 
zł.) Obieg biłetów bankowych wzrósł 
o 54 milj. 43 tys. zł. (1.130 milj. 529 
tys: „zie 

Stosunek pokrycia kruszcowo-wa- 
lutowego poprawił się w porównaniu z 
drugą dekadą marca i wynosi 49.61% 
(9.61% ponad pokrycie statutowe), po- 
krycie obiegu biletów i natychmiast 
płatnych zobowiązań Banku wyłącznie 
złotem wynosi 44.12% (14.12% ponad 
pokrycie statutowe), wreszcie pokrycie 


złotem samego tylko obiegu biletów 
bankowych wynosi 50.73%. 
Stopa dyskontowa Banku 74%, 


Zjazd filologów francuskich. 


W chwili gdy w Warszawie odbywa 
się Walne Zgromadzenie Polskiego To- 
warzystwa Filologicznego i połączony 
z tem zjazd z całej Polski filologów 
i przyjaciół filologji klasycznej, we Fran 
cji, w Nimes, odbył się, w obecności 
około 600 filologów, kongres towarzy- 
stwa Wilhelma Budć. Kongres ten stał 
się wielką manifestacja w obronie kul- 
tury klasycznej. 

Przewodnictwo honorowe kongresu 
objął były prezydent Rzeczypospolitej 
p. Gaston Doumergue, który wygłosił 
entuzjastyczną pochwałę kultury grec- 
ko-rzymskiej, dającą się zestawić z po- 
dobnemi oświadczeniami polityka an- 
gielskiego St. Baldwin'a, byłego prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych C. Coo- 
lidge'a i in. Po nim przepiękną mowę 
na cześć humanizmu i genjuszu łaciń- 


innych przemówień zasługują na uwa- 
gę: wykład p. Hieronima Carcopino o 
stosunku Galji do Rzymu i jej udziale 
W rozwoju cywilizacji łacińskiej; wy- 
kład p. Tadeusza Zielińskiego, profeso- 
ra Uniwersytetu warszawskiego, o ce- 
chach charakterystycznych nauki rzym- 
skiej w porównaniu z nauką Greków; 
wykład p. de Labriolle, profesora Sor- 
bony o pojęciu „filantropji” w pole- 
mikach między chrześcijanami a poga- 
nami; wykład p. Pawła Valćry o Gre- 
Ej; L We in 

Obie manifestacje filologiczne, kon- 
gres w Warszawie i kongres w Nimes, 
świadczą o tem, że filologja klasyczna 
przebywa w całym świecie jakiś okres 
odrodzenia i nie myśli bynajmniej o 
tem, by położyć się na łożu śmierci, 
na którem tak chętnie widzieliby ją jej 


skiego wygłosił, imieniem Akademii | przeciwnicy. (k. j.) 


francuskiej, p. Ludwik Bertrand. — Z 
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ubiegiy okres. Następnie przeprowa- 
dzono dyskusję nad referatem nacz. 
Huberta, wygłoszonym w dniu wczo- 
rajszym. Po dyskusji nad sprawozda- 
niem udzielono ustępującemu Wydzia 
łowi Wykonawczemu  absolutorjum, 
wyrażając specjalne podziękowanie 
prezesowi posłance Jaworskiej za peł- 
ną poświęcenia obronę interesów za- 
woślowych nauczycielstwa, oraz uzna- 
nie za przeprowadzenie w Sejmie _u- 
stawy o ustroju szkolnictwa i posłowi 
Smulikowskiemu za gorliwą piace w 
kierunku utrwalenia organizacyjnych 
stosunków między nauczycielstwem 


związkowem szkół średnich i pow- 
szechnych. 
Wreszcie przeprowadzen) wyvo- 


cy Wydziału Wykonawczego w nastę 
puijzcym skladzie: jako przewodniczą- 
ca posłanka Jaworska Marja i 21 człon 
ków Zarządu Głównego oraz ; zastęp 


z 


ców. 
Ostatni punkt obrad wypełniło 

przyjęcie wniosków, złożonych przez 

Komisję Wnioskową i delegatów, 


Wyjazd Min. Zaleskiego 
do Genewy. 


Minister spraw zagranicznych, p. 
August Zaleski, wyjeżdża do Genewy 
w końcu bieżącego tygodnia. 


Zgon znakomitego 
chemika. 


Dnia 4-go b. m. zmarł światowej 
sławy uczony, znakomity chemik nie- 
miecki, prof. Wilhelm Ostwald. 


Prof. Ostwald urodził się w Rydze, 
dnia 2 września 1853 r. Po ukończeniu 
studjów na Uniwersytecie w Dorpacie, 
mianowany został w r. 1882 profeso- 
rem zwyczajnym na Politechnice w 
Rydze, a w r. 1887 objął katedrę che- 
mji fizycznej na Uniwersytecie w Lip- 
sku, gdzie pozostawał do roku 1906, 
wykładając jednocześnie od r. 1905 
jako profesor nadzwyczajny na Uni- 
wersytetach Harward w Cambridge i 
Columbia w Nowym Jorku. 

W roku 1906 opuścił Uniwersytet 
lipski i poświęcił się wyłącznie pracy 
naukowej, za którą w r. 1909 odzna- 
czony został nagrodą Nobla w dziedzi- 
nie chemji. Szereg Uniwersytetów 
chciał go pozyskać jako wykładowcę. 
Był doktorem honorowym Uniwersy- 
tetów w Halle, Cambridge, Toronto, 
Liverpool i w Genewie, członkiem ho- 
norowym Politechniki w Rydze, oraz 
duńskiej, rosyjskiej, austrjackiej, ho- 
lederskiej i kilku amerykańskich Aka- 
demji nauk. 

Niezatartą zasługą zmarłego uczo- 
nego jest stworzenie jednolitych me- 
tod naukowych chemji fizykalnej. Z 
drugiej strony prof. Ostwald znany 
był, jako propagator i przywódca ru- 
chu monistycznego w Niemczech. W 
latach późniejszych poświęcił się w 
szczególności studjum nad barwami, 
dokonywując w tej dziedzinie szeregu 
odkryć, które posunęły ją wydatnie 
naprzód. 

Z wybitniejszych dzieł prof. Ostwal- 
da wymienić należy następujące: „Pod- 
ręcznik chemji*, „Studja termogyno- 
miczne”*, „Przezwyciężenie naukowe 


e 


materjalizmu , „Zarys filozofji natu- ` 


ralnej“, „Wielcy ludzie”, „Rozwój che- 
mji elektrycznej“, „Przeciw niedoma- 
f lA (2) > > b i 
ganiom szkół”, „Kazania o monizmie“, 
„Imperatyw energetyczny”. 


MORZE — TO DROGA 
POLSKI W ŚWIAT! 
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LWOWSKA 


CO GRAJĄ W TEATRACH: 
TEATR WIELKI. 


Środa, 6 b. m. o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Ludzie w hotelu". | 

Czwartek, 7 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Dziady. h 

Piątek, 8 b. m. o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Hiugenoci”. uży 

Sobota, 9 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 


„Ludzie w hotelu”. 


Niedziela, 1o b. m., o godz. 3.30 popoł.: 
„Poławiacze pereł". 
Niedziela, ro b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 


„Dziady“. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Środa, 6 b. m, o godzinie 7.30 wiecz.: 


„Mezaljans* (przedst. zakupione). ) 
Czwartek, 7 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Mezaljans". 4 
Piątek, 8 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 


„Miezaljans'. 

Sobota, 9 b. m. o godzinie 7.30 wiscz.: 
„Miezaljans”. 

Niedziela, 10 b. m., o godz. 3.30 popoł.: 
„Roxy“. 

Niedziela, 10 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Miezaljans”. 


TEATR NOWOŚCI. 

Środa, 6 kwietnia o godz. 8-mej 
włosy Cygan“. 

Czwartek, 7 kwietnia o godz. 8-mej „Ja- 
snowłosy Cygan“. 

Piątek, 8 kwietnia (przedstawienie za- 
wieszone z powodu widowiska operowego w 
Teatrze wielkim). 


„Jasno- 


„Hugenoci*. Przepiękna opera Meyer- 
bera „Hugenoci* ukaże się na scenie Teatru 
Wielkiego w piątek, dnia 8 bm. o godz. 8-ej 
wiecz. Obsadę opery tworzą najlepsi w Pol- 
sce artyści operowi, jak Platówna, Lipow- 
ska, Szlemińska, Hinglerówna, Mossakowski, 
TALK Użejko, Romanowski i Syroczew- 
ski, Przy pulpicie dyr. Adam Dołżycki. Ceny 
miejsc od 1 zł. do 8 zł, go gr. Bilety sprze- 
daje Małop. Ajencja Reklamowa, ul. Chorąż- 
czyzny 7, oraz Kasa Teatru „Wielkiego. 


Teatr Wielki. Dziś, dnia 6 kwietnia br. 
o godz. 7.30 Świetna sztuka Vicky Baum w 
3 aktach pt. „Ludzie w hotelu“, kinemato- 
graficzny skrót i przekrój współczesnego ży- 
cia, osnutego na tle nowoczesnego hotelu. 
Reżyserja Janusza Strachockiego. 


Teatr Rozmaitości. Dziś w dalszym 
ciągu ciesząca się dużem powodzeniem ko- 
medja w 3 aktach genjalnego pisarza angiel- 


skiego G. B, Shawa pt, „Mezaljans“, która 
niewątpliwie długo utrzyma się na afiszu 
Teatru Rozmaitości. Reżyserja Edmunda 
Wiercińskiego. 


Teatr Nowości  rozrzmiewa codziennie 
śmiechem na arcywesołej operetce M. Knonfa 
„Jasnowłosy Cygan“, w której znakomity 
zespół prześciga się w śpiewie, werwie, hu- 
morze i wesołości. Nad całością czuwa ba- 
tuta M. Kochanowskiego. Liczny udział ba- 
letu przyczynia się znacznie do pełnego po- 
wodzenia operetki. W piątek z powodu 
Przedstawienia operowego, Teatr Nowości 
nieczynny, Bilety sprzedaje Małop. Ajencja 
Skl mowa, Chorążczyzny 7, oraz Państw. 
oe g iow, Akademicka 12. W skład 

P śś stycznego operetki lwowskiej 
weszła 
jąca p e; Władysława Ekesówna  (występu- 

© pseudonimem Ewa Nastor), córka 


zn 
A Eno. przemysłowca we Lwowie, która 
a Pierwszy 


studja w Medjolanie, 

aa J 

ceyjoj odbędzie się w dniach najbliższych 
» Królowa Nocy“. 


W Operetce 
CO WYŚWIETLA 
APOLLO: 


AJĄ W KINĄCH: 


„Karamazow”. 
Ë nMarokko”, z Marleną Die- 


ikie Pola", żyje wolność". 


MARYSIENKA: 

OAZA: „Maradu” doch żyje wolność”. 
PALACE: „Książę B « 

PAN: Vlasca Burjan te 
PROMIEŃ: „Intrygant“, 


SŁOŃCE: , i : 

aa. Pat i Patachon jako) gą... 
STYLOWY; 

medja, 


urateją', 


„Miasto miłości“ oraz ko- 


»Po piętach“... Wobec olbrzymiego 
wodzenia Łątek Lwowskich dane będą czej 
Ostatnie przedstawienia w sali Kasyna i Koła 

m oe kO. Artystycznego we środę dnia 6 
» w Czwartek 7-go w piątek 8-go i w so- 
Pos dnia 9 bm. Początek o godz. 8 wiccz. 
sprzedaż biletów w składzie nut Seyfar- 
przy ul. Akademickiej. 


—=—— 


Tragiczny epilog zabawy akademickiej 


Dwu akademików walczy ze śmiercią. 


Ubiegłej nocy kilku studentów szkół 
wyższych, po wesołej zabawie szło ulicą 
Kleparowską w poszukiwaniu jednego ze 
swych kolegów, który miał wejść do domu 
przy ul. Kleparowskiej 11a. 

Pedochoceni studenci, chociaż już po 
godzinie 12 w nocy, poczęli pukać do okna 
murarza, Jana Bojanowskiego, zamieszkałego 
tam wraz z matką. 

Bojanowski sądząc, że ma do czynienia 
z jakimis napastnikami, wybiegł z p 
nia uzbrojony w kawałek żelaznej rury _i 
przy pomocy tego narzędzia począł bić ZEM 
demika Władysława Jitrockiego, zamieszka- 
łego przy ul, Kurkowej i jego kolegę Michała 


Suchockiego, zamieszkałego przy ul Boczna 
Dekerta 16. 

Jarocki wskutek otrzymania silnych ra- 
zów w głowę doznał wstrząsu mózgu i w 
stanie nieprzytomnym został znaleziony na 
ul. Kleparowskiej przez posterunkowego. 
Lekarz dyżurny Pogotowie odwiózł go w 
stanie groźnym do Szpitala powszecnego. 
Również Suchocki został pobity do nieprzy- 
tomności. Stan jego jest beznadziejny, gdyż 
do późnych godzin wieczornych nie odzyskał 
przytomności. 

Sprawca pobicia, Bojanowski, przybył do 
Komisarjatu policji, gdzie przedstawił stan 
sprawy, poczem został zwolniony. 


Z sali sądowej. 


Bandycka karjera młodego murarza. 


Sedemnastoletni pomocnik murarski z 
Zubrzy, Broniław Tywoniuk, w dniu 24-20 
stycznia br. uzbrojony w kradziony rewol- 
wer, napadł obok Żubrzy na Katarzynę Cho- 
dzicką 1 zażądał wydania pieniędzy. Przera- 
żona kobieta oddała mu całą posiadaną go- 
tówkę w kwocie 4 zł. W: 6 dni później w 
tym samym lesie Tywoniuk obrabował prze- 
chodzącego lasem Michała Szawła, któremu 
zebrał 2 zi., rękawiczki i pół funta sloninv. 
W lutym Tywoniuk w lesie między ga 
nikami a Zubrzą napadł na wracających ze 
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Lwowa Stefana Klebana i Ilka Szawła, przv- . 


czem Szawłowi zrabował papierośnicę. 


pół godziny później w tem samem miejscu 
obrabował  Rozalję Mązak, Zofję Przystań 
i Barbarę Pniak, którym pozabierał różne 
drobiazgi, 

Policja zarządziła 
młodego rabusia ujęła. 
młodego rabusia ujęła. Aresztowany przyznał 
się niemal do wszystkich rabunków, 

Wczoraj sthanął Tywoniuk przed sądem 
przysięgłych. Po przeprowadzonej rozprawie, 
sędziowie przysięgli potwierdzili pytanie w 
e zbrodni rabunku, a trybunał skazał 
Tywoniuka na dwa i pół roku ciężkiego 


obławę i ostatecznie 


w | więzienia, 
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Proces 14-tu młodych komunistów. 


Przed sądem przysięgłych rozpocznie się 
dzisiaj proces przeciwko 14 młodym komu- 
nistom, oskarżonym o zamordowanie 17- 
letniego Leona Wolfenhauta, którego uwa- 
żali za prowokatora. Wi wyniku odbyteso 
sądu partyjnego skazano go na śmierć. Wy- 
konanie wyroku powierzono niejakiemu Mi- 
chałowi Kotuckiemu. a ten dobrał sobie do 
pomocy Leona Szczura i Meilecha Pesta. 

W. lipcu ub. roku Wolfenhaut spotkał 
się z Pestem i Szczurem. Wszyscy trzej u- 
dali się za most nad Pełtwią obok fabryki 
„Strem. Tu w pewnym momencie Szczur 


z tyłu strzelił do Wolfenhauta, kładąc go 
trupem na miejscu. Zwłoki mordercy wrzu- 
cili następnie do płynącej obok wody. 

Właściwych sprawców nie schwytano, 
gdyż zbiegli za granicę. Natomiast przed są- 
dem stanęli członkowie tej jaczejki komuni- 
stycznej, na której spoczywa moralna odpo- 
wiedzialność za partyjny mord. 

Rozprawa potrwa kilkanaście dni, 

Będzie jej przewodniczył s, o. Jagodziń- 
ski, oskarża wiceprokurator dla spraw poli- 
tycznych dr. Lipsz. 


Polskie Towarzystwo Filologiczne | KRAJOWA 
(Koło Lwowskie). Posiedzenie nauko- 
we odbędzie się w piątek, dnia 8 kwiet- 
nia b. r. o godzinie 18-tej, w 4 sali 
na I p. w Üniwersytecie, przy ulicy 
Marszałkowskiej L. 1. Porządek posie- 
dzenia: 1) Prof. dr. j. Willer: Vergilia- 
na u Schillera i Goethego, 2) Prof. dr. 
St. Pilch: Polskie podręczniki literatu- 
ry greckiej, 3) Komunikaty naukowe. 

Na wczorajszej sesji magistratu cd- 
bytej pod przewodnictwem wiceprez. 
Irzyka w obecności wszystkich wice- 
prezydentów i r. Włodzimirskiego o- 
mawiano sprawę wprowadzenia ulgo- 
wej taryfy po 15 gr. przejazdu tram- 
wajami w kierunku powrotnym na 
wszystkich końcowych odcinkach li- 
nji tramwajowej z wyłączeniem dwor 
ca głównego i łyczakowskiego. Omó- 
wiono sprawę wydzierżawienia grun- 
tów miejskich. Z porządku dziennego 
uchwalono przedłożyć Radzie miej- 
skiej wniosek niepobierania na rzecz 
We opłaty od bitego drobiu 
jako niezgodnej z rozporządzeniem w 
Ek wojewódzkiego; omawiano 
sprawę dostaw mięsa i pieczywa dla 
miejskich zakładów opieki nad dzie- 
ćmi. Następnie uchwalono wypłacić 
$-ciu żydowskim zakładom „subwencję 
za kwiecień jako 1/12 część budżetu, 
uchwalono przedłużyć r25 ubogim za 
siłek miesięczny. Wkońcu przyjęto 3 
osoby do związku gminy. 
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Dziecko upadło na bruk. Przy ulicy Ło- 
kietka wydarzył się wczoraj wstrząsający 
wypadek. Z mieszkania swoich rodziców 
wyszedł niespostrzeżenie na balkon 1-go pię- 
tra 4-letni Tadeusz Iliński (Łokietka 4a). W 
pewnym momencie chłopiec przeczyłił się tak | 
nieszczęśliwie ponad balustradę, że runął na 
bruk, doznając wstrząsu mózgu. Na miejsce 
wczwano Pogotowie ratunkowe, które od- 
wiozło go w groźnym stanie do Szpitala po- 
wszechnego. 

Demonstracja na rynku. Przed gmachem 
Urzędu Pośrednictwa Pracy przy ul. Rutow- 
skiego zebrało się wczoraj około roo osób. 
Bezrobotni zamierzali z początku prosić o 
interwencję p. prezydenta Drojanowskiego, 
pręcszkodzili temu jednak jacyś agitatorzy, 
Paru” podburzali zebranych do wykroczeń. 
BZ pików zabrało ze straganów Kilka 
; AR p: w chleba. Wikroczyła policja piesza 
Kod pd komendą kom. Grzebienika, 
nych rozprószyła, Aresztowani 


zostali dwaj 
1 agl 
tłumu. $itatorzy za  podburzanie 


a 


KRAJOWA 


PRZEMYŚL. Aresztowanie złodzieja ko- 
lejowego. Policji przemyskiej udało się ująć 
poszukiwanego przez wszystkie oddziały śled- 
cze calej Polski Edwarda Wfiojtkiewicza z 
Sarn, znanego międzynarodowego złodzieja 
kolejowego. Przy aresztowanym znaleziono 
szereg przedmiotów, pochodzących z kradzie- 
ży, klucze do otwierania pociągu, oraz księ- 
gę adresową złodzieji, zamieszkałych na tere- 
nie Polski. Wojtkiewicza odstawiono do wię- 
zienia. 

BORYSŁAW. Nowe pismo. Jutro ukaże 
się w Borysławiu pierwszy numer nowego 
czasopisma „Front Robotniczy”. Będzie ono 
wydawane co Io dni i poświęcone sprawom 
zawodowym robotników i pracowników prze- 
mysłu naftowego oraz spółdzielczości. Czaso- 
pismo to jesc organem Z. Z. Z. 

BORYSŁA'W, Zamarznięte jelenie. Z 
chwilą rozpoczęcia tajania Śniegu w górskiej 
części powiatu drohobyckiego w okolicy 
Malmenstalu, mieszkańcy tej wsi zauważyli 
w tamt. lasach wielką ilość trupów jeleni, 
które wskutek braku paszy pozdychały w 
zimie. Stało się to prawdopodobnie wskutek 
zaniedbania obowiązku dokarmiania jeleni w 
czasie mrozów. 

BORYSŁAWIL Produkcja ropy. W. mie- 
siącu marcu wyprodukowano w Zagłębiu naf- 
towem 2.757 cystern ropy po ī0.000 kg., 
z czego przez tłocznie firmy Petrolea prze- 
tłoczono 2.201 cystern, przez tłocznię firmy 
Galicja 353 cystern i przez tłocznię firmy 
Standar Nobel 203 cystern. 


ZŁOCZÓW. Wypadek w cerkwi. O- 
negdaj po nabożeństwie w cerkwi parafjalnej 
w Złoczowie, po opuszczeniu świątyni przez 
ludność, odpadł z sufitu tynk na przestrzeni 
około 4 metrów kwadratowych, a wraz z 
nim spadł duży żyrandol. Po opadnięciu tyn- 
ku, ukazała się w głównem sklepieniu szcze- 
lina szerokości 2 cm., wskutek czego prawa 
część sklepienia osunęła się o kilka centyme- 
trów, powodując dalsze pęknięcie sufitu na 
przestrzeni 8 metrów. Sufit grozi lada dzień 
runięciem, gdyż sklepienie jest zbutwiałe, 
Zaznaczyć należy, że cerkiew ta wybudowana 
w 16-tym wieku przez Jakóba Sobieskiego, 
było do roku 1838 kościołem  parafjalnym 
obrządku rzymsko-katolickiego, poczem nod 
presją ówczesnych władz austrjackich prze- 
robiona została na cerkiew. Wi cerkwi znaj- 
duje się duża ilość polskich tablic pamiątko- 
wych, a w podziemiach spoczywai+ zwłoki 


pierwszej żony Jakóba Sobieskiego i jej dwu 
córek. 


ZŁOCZÓW. Pożar. Wie wsi Ruda koł- 
towska w zabudowaniach Agnieszki Antosz- 
ków wybuchł pożar, który momentalnie 
przerzucił się na zabudowania Jana Antosz- 
kowa, Jana Bogackiego, Michała Boguckieco, 
1 Antoniego Łukaszewskiego, wyrządzając 
straty na ogólną sumę około 20.000 zł. Oprócz 
domów mieszkalnych, zniszczone zostały 
stajnie, stodoły i wozownie oraz inwentarz 
żywy i martwy. 


n. 


Przed świętem 3-go Maja. 


Pan wojewoda lwowski zaprasza 
przedstawiciele władz, urzędów, insty- 
tucji, stowarzyszeń i organizacji spo- 
lecznych na zebranie, które odbędzie 
się dnia 8 bm. o godz. 18-tej w sali se- 
syjnej Urzędu wojewódzkiego, celem 
ukonstytuowania Komitetu Obywatel- 
skiego obchodu Święta państwowego 
3-go Maja. Osobne zaproszenia nie bę- 
dą rozsyłane. 
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Samobójstwo zakochanego 
szofera. 


Wczoraj około godziny 8 rano, 21-letni 
Stanisław Jachym, szofer, zajęty u gineko- 
loga dr. Kwaśniewskiego, zamieszkałego przy 
ul. Piekarskiej 8, popełnił samobójstwo w 
mieszkaniu swego chlebodawcy,  strzeliwszy 
do siebie z dubeltówki, w okolicę serca. De- 
sperat zginął na miejscu. 

Prawdopodobnie przyczyną samobójstwa 
była zawiedziona miłość. 


KRADZIEŻE. 


Zdaje się, że tylko złodzieje nie odczua 
wają bezrobocia. Wczoraj znowu kilku z 
nich znalazło pracę, chociaż mimowolni 
„pracodawcy* nie są z tego wogóle zadowo- 
leni. Perla Brener (Żółkiewska 74) poskar- 
żyła się policji, że z mieszkania jej skradziono 
biżuterję wartości 700zł, a Cesia Raubvogel 
(Krasickich 9), że zauważyła brak gardero- 
by, wartości 800 zł. Jest jednak do zanoto- 
wania drobna, pocieszająca wiadomość. Je- 
den ze złodzieji został wczoraj unieszkodli- 
wiony. Mianowicie juljan Stolecki, schwyta- 
ny na gorącym uczynku kradzieży kieszon- 
kowej, powędrował za kraty. Ad multos 
annos życzymy mu z całego serca. 
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GORYCZ NA MIODOWEJ. 


Niezbyt przyjemnie czuł się Bernard 
dwojga nazwisk Sprung ewentualnie Loewen- 
thal (Długosza 25), który wszedł z walizką 
do domu przy ul. Miodowej l. 7, ale wy- 
szedł już bez niej. W czasie wizyty, ziożonej 
w jednem z mieszkań, p. Bernard dwojga 
nazwisk Sprung—Loewenthał zostawił wa- 
lizkę niebacznie na korytarzu. Ta nieprzy- 
jemna chwila na ulicy Miodowej kosztuje go 
równo 500 złotych. 


NAGŁY ZGON NA BOGDA- 
NÓWCE. 


Wczoraj zawiadomiono telefonicznie VI. 
Komisarjat P. P. o nagłej a $2-letniej 
żony konduktora M. K. Marji Borkow- 


skiej (Ulica Prosta l. 2). Ae dzielnicowy 
dr. Schenker polecił odstawić zwłoki do In- 
Stytutu Medycyny Sądowej. 


STRZELANINA NA UL. CZAR- 
NIECKIEGO. 


Kilka minut po północy na spokojnej na 
ogół ulicy Czarnieckiego rozgorzała nagle 
krwawa bójka. Z jednej strony ramię w ra- 
mię walczyli Maurycy Boltuch (ul. Blacharska 
29) i Stefan Traczuk (ul. Ruska 6), z drugiej 
zaś złączeni wojennym sojuszem dwaj obywa- 
tele Jałowca: Maksym Nacht i Mieczysław Fi- 
niewicz. Wszystko byłoby dobrze, gdyby 
Nachta nie poniósł zbytnio wojenny zapał. 
W pewnym momencie wyciągnął on rewolwer, 
strzelił dwa razy, i zranił Boltucha w ramię. 
Na widok krwi wszyscy rozbiegli się tak do- 
kładnie, AA A wyjątkiem „rannego policja ni- 
kogo nie znalazła na miejscu starcia. 


NIEMIŁA PRZYGODA EGZEKU- 
TORA. 


Marjan Gałuszka, egzekutor Sądu grodz- 
kiego we Lwowie, otrzymał polecenie przepro- 
wadzenia egzekucji w sklepie Salki Weinreb 
przy ul. Żółkiewskiej 45. Niestety polecenia 
nie mógł wykonać. Mąż właścicielki, Weinreb 
Lejzor Abraham, rzucił się na egzekutora „z 
rękami i nogami“, zbił go i skopał, przez co 
nie tylko udaremnił wykonanie egzekucji, ale 
zasłużył sobie na karę. 


is: A O WŁAŚCICIELACH 
I LOKATORACH. 


Przy ul. Złotej-9, właścicielem domu „jest 
Antoni Bednarz. Serce jego nie zgadza się z 
piękną nazwą ulicy. Bednarz bowiem, aby 
zmusić swego lokatora Andrzeja Błachuciaka 
do wyprowadzenia się, posunął się tak dale- 
ko, że nie szanując swej „krwawicy* popro- 
stu rozebrał ścianę domu. Trudno przypuścić 
co z tym fantem zrobi policja. Podobny wy” 
padek zdarzył się przy uł. Pijarów 66. Tam 
znowu u Ołeksy Kałymowicza mieszka Juljan 
Len. Oczywiście, kto dzisiaj żyje dobrze z 
właścicielem, względnie — co jest częstszem — 
gdzie jest właściciel, który jest zadowolony z 
lokatora. Ale nieprzyjaźń ma swoje granice. 
Przez wyjęcie drzwi, okien, przez rozwalenie 
pieców, przekroczył te granice  Kałymowicz 
Ołeksa. Dlatego znalazł się w kronice poli- 
cyjnej. 


POPIERA JCIE 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 7 kwietnia 1932. 


Bierzmy z nich przykład! 


Ciągłe narzekania na kryzys wyłażą 
nam już bokiem i niema dzisiaj w Pol- 
sce nudniejszego stworzenia, niż wiecz- 
ny pessymista. Chodzi taka figura po 
własnem mieszkaniu, po biurze, po 
ulicach, po knajpach, do kina — i 
wszędzie, przed wszystkimi, płacze na 
kryzys. Tak, jakby ten „kryzys? zwa- 
lił się tylko na naszą Polskę, jakby go 
nie było gdzieindziej w Europie, jakby 
go nie było w Ameryce. 

Boli naszych pessymistów, że muszą 
sobie niejednego odmówić, wzdychają 
wiecznie do „lepszych czasów”, „sklam 
rzą“ na konjunktury, na Państwo, na 
Rząd, na Magistrat i na wszystko, na 
czem świat stoi. 

Otóż warto tym naszym „kryzyso- 
wym malkontentom” powiedzieć kilka 
słów o tej Ameryce, która w ich 
oczach uchodzi zawsze za Eldorado. 

W Stanach Zjednoczonych jest tak- 
że kryzys. Są miljony bezrobotnych, 
handel idzie nielepiej, aniżeli u nas, a 
przeciętny Amerykanin odmawia so- 
bie tysiąca rozmaitych przedmiotów 
komfortu, do których od dawien daw- 
na się przyzwyczaił: nie używa już 
elektrycznej zapalniczki do samocho- 
du, nie kupuje na tuziny jedwabnych 
koszul,  radjoaparatów najnowszego 
systemu i t. d. i t. d. Oszczędza, na 
czem może, i rachuje się, jak li- 
chwiarz, z każdym dolarem. 

Ale właśnie w tej epoce ogólnych 
oszczędności i coraz wzmagających się 
braków, rozpłonęła potężnym ogniem 
bajeczna energja Amerykanów, żywio- 
łowy ich optymizm i niezłomna wola 
przezwyciężenia złego, choćby trwać 
ono miało jeszcze długo. 

Cała Ameryka — na przekór pessy- 
mizmowi i zniechęceniu — uderzyła w 
ogromny gong reklamowy, w donośne 
dzwony aforyzmów i haseł antykryzy- 
sowych, które wnikają w społeczeń- 
stwo, krzepią je i podnoszą na duchu. 

Jeden z wielkich tygodników fa- 
chowych, organ głównego trustu przę- 
dzalników, ogłosił np. niedawno cały 
szereg haseł, porywających do pracy, 
do otuchy, do wiary w zwycięstwo, a 
ośmieszających  nielitościwie nałogo- 
wych krytyków i manjaków kryzyso- 
wych. 

Ku nauce naszemu społeczeństwu, 
ku pognębieniu naszych narodowych 
„narzekaczy* i płaksów, podajemy 
wiązankę takich amerykańskich „zio- 
tych myśli* na dzień dzisiejszy: 

, s» Wieczny żałobnik i płaksa to hi- 
jena gospodarcza, to tchórzliwe, kry- 
jące się „przed słońcem powodzenia 
stworzenie”, 

i „Człowiek, który narzeka na kon- 
junkturę, czyni wszystko, aby ją jesz- 
cze pogorszyć. Człowiek, który wie- 
rzy, wygrywa“. 

„Nie zapiszesz nigdy swego nazwi- 
ska na tablicy marmurowej zwycięz- 
ców, jeśli schowasz glowe w piasku 
rozpaczy, a resztę ciała wystawisz na 
kopniaki losu“. 

„Mieliśmy okres kamienia łupane- 
go, okres żelaza, okres elektryczności. 
Dlaczegobyśmy nie mieli stworzyć te- 
raz okresu optymizmu?” 

„Gdyby co piąty z pośród nas, Ame 


Boją się polskiej floty. 
„Der Tag“ w koresp. z Gdańska 

p. t. „Polskie torpedowce znów w 
porcie gdańskim pisze, że dwa pol- 
skie torpedowce „„Podhalanin* i „Kra- 
kowiak' zawinęły do portu i stanęły 
w pobliżu gazowni miejskiej. Dzien- 
mik zaznacza, że wybranie na postój 
tvch okrętów miejsca najruchliwszego 
w porcie należy uważać za świadomą 
demonstrację. Marynarze mają zacho- 
wywać się prowokacyjnie, ponieważ 
na brzegu odbywają ćwiczenia woj- 
skowe i na oczach ludności przepro- 


vR również ćwiczenia artyleryj- 
skie. 


rykanów, skręcił szyję hijenie pessy- 
mizmu, mielibyśmy 10o miljonów dziel- 
nych businessmanów w naszym kraju 
i toby już wystarczyło!“ 

„Człowiek, który powitał nowy 
rok ze smutną miną i stoi w drzwiach 
swego sklepu jak posąg nieszczęścia, | 
powinienby sam znaleźć się na karawa- | 


nie zamiast odgrywać rolę karawania- 
rza”. 
Powie ktoś, że to — bardzo po 
amerykańsku. Zapewne. 

Ale mimo to, wartoby te hasła po- 
odbijać wielkiemi, krzyczącemi litera- 
mi i zawiesić w wielu naszych insty- 
tucjach; a także wyświetlać w kinach, 
uczęszczanych przez skwaśniałych, jak 
stara kapusta, naszych ię E 

—— 


Plon ustawodawczej pracy. 


Wyjątkowa sytuacja, w jakiej się 
dziś wraz z całym Światem znalazla 
także i Polska, powoduje, że szereg 
przepisów prawnych, normujących ró- 
zne dziedziny życia, domaga się zmiany 
i dostosowania do nowych warunków. 
Wymaga to wytężonej pracy ustawo- 
dawczej Rządu i Parlamentu, której 
wyniki ujawniają się w poszczególnych 
numerach Dziennika Ustaw Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 

Cały szereg nowych przepisów i to 
niezwykle doniosłych mieszczą w sobie 
w szczególności ostatnie dwa numery 
Dziennika. 

I tak numer 26 zawiera z ważniej- 
szych ustawy: o drogach lądowych i 
drogach śródłądowych w czasie woj- 
ny lub grożącego Państwu niebezpie- 
czeństwa; o przenoszeniu portfeli u- 
bezpieczeniowych; o Funduszu Obro- 
towym Reformy Rolnej; o połączeniu 
przedsiębiorstw państwowych „Polska 
Agencja Telegraficzna” i „„Wydawnic- 
twa Państwowe”; o zaopatrzeniu in- 
walidzkiem; 0 zmianie niektórych | 


przepisów, dotyczących zaopatrzenia 
emerytalnego funkcjonarjuszów pań- 
stwowych i zawodowych wojskowych; 
o utworzeniu państwowego przedsię- 
biorstwa „Polski Monopol Tytonio- 
wy“. 
Zaś numer 27 ustawy: o sprzedaży 
ruchomości, pozostawionych przez sze- 
regowych, samowolnie opuszczających 
oddziały wojskowe; w sprawie częścio- 
wej zmiany rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 26 marca 1927 
r. o monopolu spirytusowym; o zmia- 
nie przepisów tymczasowych o ko- 
sztach sądowych na obszarze okręgów 
sądów apelacyjnych w Warszawie, Lu- 
blinie i Wilnie; o kosztach sądowych 
na obszarze sądów apelacyjnych w Kra- 
kowie i Lwowie oraz sądu okręgowego 
w Cieszynie; o kosztach sądowych na 
obszarze sądów apelacyjnych poznań- 
skiego i toruńskiego i sądu okręgowe- 
go katowickiego. 

Ponadto oba te numery mieszczą w 


| sobie liczne rozporządzenia Rady Mi- 


nistrów i poszczególnych ministrów. 


Akcja Czerwonego Krzyża 
na terenie szkół. 


Władze szkolne wydały ostatnio 
szereg zarządzeń w Sprawie organizo- 
wania kół młodzieży Polskiego Czer- 
wonego Krzyża na terenie szkół śred- 
nich, powszechnych i zawodowych. 

M. in. kurator okręgu wołyńskie- 
go wydał okólnik do wszystkich in- 
spektorów szkolnych, dyrektorów i 
kierowników szkół na terenie Woje- 
wództwa w sprawie popierania przez 
szkoły organizacji kół młodzieży P. 
C. K., oraz zaznajamiania młodzieży 
z zadaniami i hasłami tej instytucji, 

W okólniku podkreślony został 


społeczny i humanitarny charakter 
kół młodzieży P. C. K., które stano- 
wić mogą ważny czynnik wychowaw- 
czy na terenie szkół, przygotowując 
młodzież do czynnego udziału w ży- 
ciu społecznem. 

W ostatnich czasach liczba kół 
młodzieży P. C. K. na terenie całej 
Polski stale wzrasta i wykazują one 
coraz bardziej ożywioną działalność. 
Poprzednio już okólniki w sprawie 
popierania kół młodzieży P, C. K. wy- 
dali kuratorzy okręgów poleskiego i 
pomorskiego. 


Nowy model samolotu. 


T ER ah sada OE DY < 2 
zę Sa : : 
x "BRO Pe SA 


W Ameryce cieszą się wielkiem powodzeniem nowe sportowe samoloty. Odznaczają się one 


nadzwyczaj pięknemi smukłemi kształtami i 
godzinę. — Na zdjęciu widzimy jeden 


rozwijają z łatwością szybkość 280 klm. na 
z tych samolotów „Northrep Beta“. 


Pierwszy od 5-ciu miesięcy spadek 


e 
bezrobocia. 
Według danych państwowych u- | 3216 osób. Jest to pierwszy tygodnio- 


rzędów pośrednictwa pracy, na dzień 
2 b. m., liczba bezrobotnych, zareje- 
strowanych na terenie całej Polski, wy 
nosi 352.754 osób, co w porównaniw 
ze stanem z ubiegłego tygodnia wyka 
zuje zmniejszenie się bezrobocia o 


wy spadek bezrobocia od 31 paździer- 
nika r. ub. W tym samym okresie cza 
su w roku zeszłym liczba bezrobot- 
nych wynosiła 379.021 osób, przy- 
czem spadek wyrażał się liczbą 1639. 
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Miloslav Stojadvinovies. 


W Warszawie bawi dr. Miloslav Stojadvino- 

vies, poseł do Skupczyny Jugosłowiańskiej, 

wielki przyjaciel Narodu polskiego. W Polsce 

dr. Stojadvinovies zamierza zabawić dłuższy 

czas, zwiedzając większe miasta i ośrodki 

przemysłowe, by po powrocie do Jugosławji 
napisać książkę o Polsce. 


Konferencja w sprawie 
Naczelnego Komitetu do 
spraw bezrobocia. 


Zapowiadana na dzień s bm. kon- 
ferencja w sprawie dalszego utrzyma- 
nia Naczelnego Komitetu do Spraw 
Bezrobocia odbędzie się w dniu 6 bm. 
o godz, 18-ej w Prezydjum Rady Mi- 
nistrów pod przewodnictwem wice- 
premjera Zawadzkiego. W konferen- 
cji weżmie udział prezydjum Naczel- 
nego Komitetu na czele z min. Klar- 
nerem, oraz ministrowie: pracy i opie 
ki społecznej, komunikacji, poczt i te- 
legrafów, oraz skarbu. 

Oprócz sprawy dalszego istnienia 
Komitetu, zdecydowana będzie rów- 
nież kwestja pobierania nadał dopłat 
na rzecz bezrobotnych do opłat pocz- 
towych, telegraficznych i kolejowych.. 


Utworzenie centrali. 
zakupów dla Kas Chorych. 


Aktualna od dłuższego czasu spra- 
wa utworzenia Centrali Zakupów dla 
Kas Chorych została ostatecznie zde- 


cydowana i w dniu wczorajszym Cen-. 


tralę powołano do życia. 

Zadaniem Centrali jest zapewnie- 
nie Kasom Chorych możliwie rajko- 
rzystniejszych warunków przy zakup- 
mie wszelkiego rodzaju przedmiotów 
i materjałów drogą  ześrodkowania 
wszystkich zapotrzebowań Kas. Cen- 
trala wyszukiwać będzie najkorzvyst- 
niejsze zródła zakupu i zawierać w 
imieniu Kas Chorych umowy na do- 
stawy wszelkich artykułów, 

Członkami Centrali Zakupów są 
Ogólnopaństwowy Związek Kas Cho- 
rych, oraz poszczególne Kasy. Orga- 
nami Centrali są: rada zarządzająca, 
dyrektor, oraz komisja rewizyjna. Pre 
zesa rady zarządzającej mianuje mini- 
ster pracy i opieki społecznej. Statut 
Centrali został już przyjęty, wejdzie 
on w życie po zatwierdzeniu przez 
ministra pracy, 


MADRYT. Rozruchy bezrobotnych. We 
wsi w pobliżu Kadyksu 300 bezrobotnych na- 
padło na budynek należący do koszar, w któ- 
rych znajdowało się ro karabinierów. Strze- 
lanina trwała trzy godziny. Dwóch bezrobot- 
nych zabito, kilku jest rannych, podobnie 
jak i kilku żołnierzy. Wkrótce zapanował 
spokój. 


— 


| 
| 
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Ogłoszenia urzędowe. 
AMORTYZACJE. 


T. 98/30. Wdrożenie postępowania amor- 
tyzacyjnego, Na wniosek Chunego Gewürz- 
mana i Beili Gitli 2 im. Gewirzman w Prze- 
worsku wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacji rzekomo przez nich zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowcj Komunalnej Kasy Oszczę- 
dności miasta Rzeszowa Nr. 988 wystawionej 
na nazwisko Gewiirzman, Beili Gitli i Chune, 
opiewającej wraz z odsetkami po dzień 30 
czerwca 1930 na kwotę 204.04 dolarów U. 
S. A. Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby w ciągu 6-ciu miesięcy przedłożył 
Ja Sądzie albo też wniósł zarzuty przeciw 
wnioskowi o amortyzację z tem, że po bez- 
skutecznym upływie tego czasokresu książe- 


czka ta zostanie pozbawiona mocy. 2492 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, 20 czerwca 1931. 
L CHANAC JE. 
XVI. E. 5214/30. Edykt licytacyjny. 


Dnia 22 czerwca 1932 o godzinie ro w biurze 
Nr. XVI. w podpisanym Sądzie odbędzie się 
licytacja realności whl. 303 I. ks. gr. gm. m. 
Lwowa, obejmującej parcelę budowlaną |. 
kat. 779/2 i ogrodową |. kat. 307/1 u zbie- 
gu ulic Zyblikiewicza |. 40 i Jakóba Strze- 
mię, ną których znajduje się dom jednopię- 
RA O charakterze willi - pałacyku z o- 
gródkiem, w podwórzu dom służby i staj- 
2) , Przynależność: lampy, urządzenie ła- 
enki itp. Wartość szacunkowa wraz z 
Przynależnościami 136.757 zł, wartość sa- 
Rai. Przynależności 5.277 zł. Najniższa 
erta: 18.378 zł. go gr. Waru ki licytacyr- 
ne protokół ocenienia itp. są do przez'ą- 
nięcia w podpisanym Sądzie. 2481-3 

Sąd grodzki miejski. 

Lwów, dnia 19 marca 1932. 


3 nR 378'30/26. Strona zobowiązana Ewa 
f- guckich Korytowska, właścicielka dóbr 
nie a tika; Edykt licytacyjny oraz wezwa- 
a R zgłoszenia wierzytelności. Na wnio- 
słow © egzekwującej Towarzystwa Kre- 
się d $80 Ziemskiego we Lwowie odbędzie 
sk, biurz 9 maja 1932 o godz. 1o przedpoł. 
warunkć, Nr. 67 na zasadzie zatwierdzonych 
u w licytacja następujących realności: 
Ba gruntowa dla większych posiadłości 
Whl. 82. Oznaczenie realności: 
bejmuje ziemi ornej 273 ha 97 ar. 
Wa stawów 20 ha ṣo ar„ budynki 
rytą to: pić ze surówki, 
JĄ stajnię, 2 czworaki, szopę, in- 
yentarz Żywy i wy. Wartość szacunko- 
29 494-210 zł. or gr. Najniższa oferta 
2473 Zi 34 gr. Do realności whl. 82 na- 


? 


bonia p jące przynależności: 25 koni ro | 


siarka, ; Pok w, 10 sani, I a: I ko- 
p Fork i fa, I ron, 1 
wał pierścieniową 1 sieczkarnia, II 4 


Y» 3 gary i 12 uprzęży, Osza- 
zł. Poniżej najniższej oferty 
oł ąpi. - 2382-3 
Czortków, aE. Wydział I. 


S 1 marca 1932. 
na PB ira 29 ic 
! : się licytacja 

Mi = W i: lwh, 2 En oce R 
isiasze krórej całość wynosi 2 mor p: 

Sązni, Wartość szacunkowa 2.408 zł A 

Najniższa oferta 1.481 zł, 69 gr, poniż ee 

tej sprzedaż nie nastąpi i bud Ria paki» 

t gospodarcze 743 zł. o6 gr. de - - 


ze 2409 
ąd grodzki, 
ER: 23 marca sata 

„ 174/42. 
1932, ro > E ja 
301_ realności lwh, 
i Julji Wójcik wł 


<owane na 60 
sprzedaż nie Ra 


kt „Jicytacyjny. 29 kwietnia 
> e się licytacja 7/15 czę- 
35 gminy Bagienica Anny 


Morgów 159 ząż asne której całość ma r2 

wł ROWE egoa zj KU Ornego. Wartość 

zł, budynk - Najniższa oferta 4.656 

spo area oszacowanzAściach mieszkalne i gó- 

najn ; nA r iżej 

eN oferty sprzedaż nie pe, w 
Sad grodzki 


t. Dnia ro maja 1932 _o 
~ Q Ww tutejszym Sądzie 
icytacja reałności w gminie 
ye ntu w niwie Kopan obsza- 
Bminna, zachód .” granicach wschód droga 
biercy po £ A Linicka, południe spadko- 
Julja Inicką. Z chale „Czerneckim, północ 
» 2} niewydzięjona 1/6 część grun- 

granicach „PA O obszarze około r morga 

; wschód droga gminna, zachód 

eA w. R Michale Czerneckim, 

N olczański, Do realności. wyi pae Vey! 
leży d mi wyże opisa» 
Wartość szacunkową jj PY ontami. 
- 2 1.450 zł. Najniższa SE dą jem eżnością 
n, 6 gr. Poniżej najniższej ofert ag A 
nastąpi. WE 
2506 


im 
ó 


Sąd grodzki. 

listopada 1931. 
E r 

godzinie 373/30, Edykt. 

w bi 


|=] - 
Borynia, 25 


Dnia 10 maja 1 
12 odbędzie się w śicŚć a Sadzie 
„ licytacja realności w gminie 
i 1) około 3 morgi gruntu w niwie 
cach wschód Michał Matkow- 
zachód Marja Ilnicka Zan- 
> Emil flnicki Zapkowicz i Ma- 
owicz, południe Anna Komar- 
wydzielona połowa gruntu Za- 
ah KE W w granicach 
:chał „aTKOWSKI syn Bazia, zachód 
ryczko pkówski syn Jana, północ Andrus 
3) nietwydztej me droga gminna i potok; 
ona połowa gruntu w niwie Ni- 


nig 


GAZETA LWOWSKA z dnia 7 kwietnia 1932. 


wiat Kut w granicach wschód Michał Mat- 
kowski syn Jana, od dalszych stron Mikolaj 
Matkowsk. syn Mateusza; 4) około 2 i pół 
morga gruntu w niwie Jama w granicach na 
wschód, zachód i północ Mikołaj Matkowski 
syn Jana, południe Hrynio Komarmcki. Do 
realności tej należą następujące przynależno- 
ści a to połowa budynku mieszkalnego pobu- 
dowanego na gruncie pod 2). Wartość szacun- 
kowa wraz z przynależnością wynosi 3.800 zł. 
Najniższa oferta wynosi 2.533 zł, 33 gr. Po- 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd grodzki. 
Borynia, 19 stycznia 1932. 


E. 2745/30. Dnia 9 maja 1932 o godzinie 
9 rano odbędzie się w tutejszym Sądzie, biuro 
Nr. 9 egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytację realności lwh. 152, 453, 454 i 455 
gm. kat. Wilkowice zobowiązanych Józefa 
Jakubca i Katarzyny Jakubcowej własnych o 
obszarze 6 morgów 1.305 sążni kw. obejmujące 
łącznie grunt orny, pastwiska i łąk wraz z 
prawem poboru drzewa w lesie dworskim. 
Wartość szacunkowa wynosi 12.065 zł 25 gt. 
Najniższa oferta poniżej której sprzedaż nie 
może przyjść do skutku wynosi 8.043 zł. 50 
gr. Wadjum wynosi 1.206 zł. $3 gr. Warunki 
licytacji są do przejrzenia w  Śekretarjacie, 
biuro Nr. 9 w godzinach urzędowych. 2504 

Sąd grodzki, Oddział IV. 


Biała, 14 marca 1932. 


2505 


E. 4944/31/8. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Kasy Zaliczkowej w Sanoku odbędzie się 
dnia 23 maja 1932 o godz. 8.30 przedpoł. w 
biurze Nr. 11 na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków |.cytacja realności, księga gruntowa 
Sanok I. whl. 232, 447 i 1124 z kamienicą 
dwupiętrową przy ul. Mickiewicza, ktytą bla- 
chą. Wartość szacunkowa 265.842 zł. Najniż- 
sza oferta 132.946 zł. z przynależnościami a 
to studnią, ogrodzeniem i śm.eciarką betono- 
wą oszacowanemi na 1.olo zł. 2510 

Sąd grodzki, Oddział III. 

Sanok, 23 marca 1932. 


E. 826/30/28.  Edykt. licytacyjny. Na 
wniosek Cyli Lann odbędzie się dnia 18 
maja 1932 o godz. 9 w tut. Sądzie biuro 14 
licytacja połowy realności whl. 1221 ks. gr. 
Stryj, na której pobudowany jest dom mu- 
rowany blachą kryty dwufrontowy. Wartość 
szacunkowa 6310 zł, najniższa oferta, poni- 
żej której sprzedaż nie nastąpi 3155 zł. 

Sąd grodzki, Oddział XI. 

Stryj, dnia 12 marca 1932. 


E. s6r4/31. Strona zobowiązana Fedio 
Smołak, gospodarz w Turzem. Edykt licyta- 
cyjny. Na wniosek Salomona Nistla, kupca 
w 'Turzem, jako strony egzekwującej odbę- 
dzie się dnia 25 maja 1932 lo godz. To-tej 
puido! w biurze RR” na zasadzie warun= 
cór licytacyjnych, tóre się zatwierdza, 
licyracja następujących realności: Księga 
gruntowa gm. Turze. Whl. zniszcz. 406. O- 
znaczenie realności: 3/24 i 2/6 z 3/24 części 
parc, bud. z budynkami, roli i pascwiskami, 
wartości szacunkowej 623 zł. 74 gr. Najniż- 
sza oferta 415 zł. 82 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 2519 

Sąd grodzki. 
Stary Sambor, dnia z2 lutego 1932. 


V. E. 3531/31. Edykt licytacyjny. Dnia 
g maja 1932, godz. ro, biuro 103, odbędzie 
się licytacja realności whl. 716 gm, Stanisła- 
wów, składającej się z pbud. 38. Przynależ- 
ność xı dom dwupiętrowy i jednopiętrowy. 
Wartość szacunkowa 62.300 zł. Najniższa 
oferta 31.150 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 2517 

Sąd grodzki, Oddział V. 
Stanisławów, 7 marca 1932. 
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V. E. 1270/31, Edykt, Dnia 9 maja 1932, 
godz. 10, biuro 1o3 odbędzie się licytacja re- 
alności whl. 3298 gm. Stanisławów, składają- 
cej się z pbud. 2537. Przynależność dom 
drewniany i budynek gospodarczy. Wartość 
szacunkowa 5783 zł. Najniższa oferta 2891.50 
zł, Poniżej oferty sprzedaż nie nastąpi, 

Sąd grodzki, Oddział V. 

Stanisławów, 11 marca 1932. 
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V. E. 4741/31. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Dnia 
19 kwietnia 1932, godzina 11 sprzeda się 
realności whl. 1197 z pgrt. 2206, whl. 1198 
z pgr. 2207, whl. 1483 gminy Borszów z 
pgrt. 2205 Stanisława Winiarskiego własnych. 
Wiartość szacunkowa 1100 zł, Najniższa ofer- 
ta 733 zł, 33 gr. Prawa, wobec których licv- 
tacja byłaby niedopuszczalna, należy zgłosić 
przed licytacją. 2515 

Sąd grodzki. 

Przemyślany, 27 lutego 1932. 


V. E. $271/31, V. E. 74/32. Edykt licyta- 
cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytel- 
ności. Dnia 26 kwietnia 1932, godzina VI 
sprzeda się whl, 174, 301, 437, 608, 1/2 whl. 
580, 599, 2/3 whl, 629, 4/12 whl. 607, cale 
pgr. 6xr/1, 612 gminy Pleników Zofji Fica 
Dmytra Kozaka własnych. Wartość szacun- 
kowa 7401 zł. 21 gr. w tem wartość przy- 
należności 3145 zł. şo gr. Najniższa oferta 
4889 zł. 95 gr. Prawa, wobec których licyta- 
cja byłaby niedopuszczalna, należy zgłosić 
rzed licytacją, gdyż wobec nabywcy w do- 
rej wierze nie mogłyby być one potem do- 
chodzone. 2514 

Sąd grodzki. 

Przemyślany, s marca 1932. 


Edykt licytacyjny. Dnia r4 kwietnia 
1932 w tutejszym Sądzie, biuro Nr [. sprze- 
ne zostaną następujące nieruchomości: 
1) E. 1084/3r o godzinie g rano, 1/3 Część 
realności wiejskiej obszaru 20 a, niewpisa- 
nej do księgi gruntowej, położonej w Woli 
Bnojnickiej  Andrucha  Zacharko 


własnej. ' 


Najniższa oferta 178 zł. — 2) E. r628/ą1 
o godzinie 10 rano, realność wiejska obszaru 
82 a. 36 m. kw., niewpisana do księgi grun- 
towej, położona w gminie Bonów Ilka Biło- 
wusa własna. Najniższa oferta 800 zł. 
3) E 2231/30 O godzinie 10 rano, 1/6 część 
realności miejskiej whl. 607 gminy kat. Kra- 
kowiec zobowiązanego Abrahama Weissa 
własnej, Najniższa oferta 2.039 zł. — 4) 
E. 321/31 o godzinie 11 przedpołudniem re- 
alność wiejska obszaru 14 ha. 13a. w gminie 
Bonów położona Stefana Marenina wlasna, 
niewpisana do ksiąg gruntowych, wraz z za- 
budowaniami gospodarskiemi. Najniższa ofer- 
ta 20.807 zł. — $) E. 309/31 o godzinie rr 
przedpołudniem realność wiejska obszaru 15 
ha. 72 a. 70 m. kw., w gminie Bonów po- 
łożona Wasyla Szulaka własna, niewpisana 
do ksiąg gruntowych, wraz z zabudowaniami 
gospodarskiemi, Najniższa oferta 24.620 zł. — 
6) E. 1195/30 o godzinie 12 w południe re- 
alność miejska whl. z209 gminy kat. Krako- 
wiec, składająca się z ogrodu i łąki wraz z 
przyngleżnościami t. j. drzewostanem Michała 
Osmoły własnej, Njniższa oferta 566 zł. — 
Poniżej najniższych ofert sprzedaży nie na- 
stapia, Bliższe szczegóły podane w edykcie 
licytacyjnym. Osoby, roszczące sobie prawa 
rzeczowe do powyższych nieruchomości 
zgłosza takowe przed rozpoczęciem licytacji 
w myśl $ 154 o. e. Kuratorem dla Andrucha 
Zacharka do E. 1084/31 ustanowiony został 
Dr. M. Kaczmarski, adwokat w Krakowcu, 
Sąd grodzki, Oddział I. 
Krakowiec, 23 marca 1932. 


Sąd grodzki, Oddział I. 2512 
UPADŁOŚCI 
Ii. Ne. 16/32/4. Dobrowolna sprzedaż 


ruchomości z wolnej ręki. Na wniosek adwo- 
kata Grossa w Buczaczu zarządcy masy kon- 
kursowej Zallela Hersasa z Buczacza zarządza 
się sprzedaż składu towarów krydatarjusza z 
wolnej ręki. Wartość składu towarów wedle 
ocenienia czerwiec 1931: 7.076 zł. 73 gr. Ter- 
min wnoszenia ofere do rąk zarządcy dra 
Grossa wyznacza się do dnia 12 kwietnia 
Inwentarz składu towarów przeglądać 


1932. 
Re u zarządcy konkursowego. 2507 
" Sąd grodzka. 

Buczacz, 3.kwietnia 1932. 

Sa 35/31/40. Zatwierdzenie układu. Za- 


warty m.ędzy dłużnikiem Oskarem Fundem, 
kupćem w Kołomyi ul. Piłsudskiego 2 a jego 
wierzycielami na audjencji dnia 4 lutego 1932 
układ zatwierdza się. 2511 
Sąd okręgowy. 
Kołomyja, 24 lutego 1932. 


Sa 40/32/4. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Kazi“ 
mierza  Mieszkowskiego _ nieprotokołowanego 
kupca we Lwowie, pl. Marjacki 4. Komisarz 
ugołowy Czajkowski, sędzia Sądu okręgowego 
we ;Lwowie. Zarządca ugodowy Tadeusz Wi- 
tek, kupiec, Lwów, pl. Halicki 2. Audjencja 
do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie, 
biuro Nr. 17 dnia 17 maja 1932 o godz. 11.15 
przedpołudniem, Czasokres do zgłoszenia wie- 
rzytelności do 5 maja 1932. 


2503 
Sąd okręgowy, 
Lwów, 1 kwietnia 1932. 
Sa 36/32/10. Edykt ugodowy. Otwarcie 


postępowania ugodowego do majątku Estery 
Oppenheim we Lwowie, ul. Kościelna 5. Ko- 
misarz ugodowy Czajkowski, sędzia Sądu okrę 
owego we Lwowie. Zarządca ugodowy Leib 
Ulrich, kupiec, Lwów, Kazimierzowska 4. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie, b.uro Nr. 17 dnia 18 maja 1932 o go: 
dzinie ro przedpołudniem. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 9 maja 1932. 2502 
Sąd okręgowy, 
Lwów, 1 kwietnia 1932. 


| Sa 37/31/74. Postępowanie ugodowe dłuż- 
niczki firmy J. Schuman Ska z ogr. odp, we 
Lwowie, Gródecka 2 b. wpisanego do reje- 
stru handlowego pod firmą J. Schuman, han- 
del towarów żelaznych i artykułów technicz- 
nych Ska z ogr. odp. we Lwowie jest zakoń- 
czone. 2501 
Sąd okręgowy. 
Lwów, s grudnia 1931. 


„Sa 85/29/119. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużników Maksa Thuna i Bernarda 
Friedmanna właść, składu kosmetyków we 
Lwowie, Krakowska 27 zastanawia się po 
myśli $ 56 ust. 2, o. ugod- 2500 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 8 stycznia 1932. 


Sa 15/32. Edykt. Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku dłużniczki firmy [an 
Lewicki i Ska skład maszyn rolniczych Spółka 

jawno-handlowa w Stryju. Komisarz ugodo- 
wy sędzia Sądu okręgowego Michał Genik Be- 
rezowski w Stryju. Zarządca ugodowy Syme- 
on Iwanków kupiec w Stryju. Audjencja u- 
godowa dnia 15 kwictnia 1932 o godz. 1o w 
Sądzie okręgowym w Stryju biuro Nr. 23. 
Czasokres do zgłaszania wierzytelności 10 
kwietnia 1932, i 2494 
„Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj. dnia s marca 1932. 


Sa $1i30/52, Postępowanie ugodowe Sim- 
chego i Majera Neumannów we Frysztaku za- 


stanowiono, 2493 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 22 marca 1932 
Sa 24/31. Zastanowienie postępowania 


układowego. Otwarte na wniosek Mojżesza 
Landaua w Jabłonowie postępowanie układo- 
we zastanawia się. 2483 
Sąd okręgowy. 
Kołomyja, dnia 31 marca 1932. 
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Sa 22/31. Postępowanie układowe do ma- 
jątku dłużniczki Emilji Antoniewicz w Kolo- 


myji ukończono. Układ sądownie  zatwiet- 
dzono. 2484 
Sąd okręgowy. 
Kołomyja, 31 marca 1932. 
S. 8/31. Zniesienie konkursu. Wspólny 
dłużnik Mikołaj Gruszczyk ze Śniatyna. 


Otwarty tus, uchwałą z dnia 12 grudnia 1931 
Lcz. S. 8/31/2, konkurs do majątku dłużnika 
znosi się po myśli $ 78 ust. 1 o. konk. z po- 
wodu prawomocnie uwzględnionego rekursu 
przeciw uchwale zarządzającej otwarcie kon- 
kursu. Wszystkie zarządzenia ograniczające 
swobodę rozporządzenia dłużnika znosi się. 
Sąd okręgowy. 

Kołomyja, dnia 24 marca 1932, 2485 

Sa 45/31. Obwieszczenie. Otwarcie tus. 
uchwałą z dnia 19 grudnia 1931 Sa 45/32, po- 
stępowanie ugodowe do majątku dłużniczki 
Finkli Igry kupcowej w Stryju zastanawia się 
wskutek cofnięcia wniosku ugodowego przez 
dłużniczkę, 2495 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, 30 stycznia 1932. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 24/32. Michajło Danyluk urodzony 
1887 z Czerniejowa, żołnierz zaginął roku 
1917, Celem uznania go zmarłym uwiadomić 
Sąd albo kuratora Onufrego Freja w Czernie- 
jowie o zaginionym do 6 miesięcy, 2391 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, rr marca 1932. 


T. 335/30. Wasyl Bodnar urodzony 1879 
roku i Katarzyna Bodnar urodzona 1885 ro- 
ku, zamieszkali w Hołoskowie, wydaliwszy się 
1916 t. do Rosji zaginęli bez wieści. Celem 
uznania ich zmarłymi uwiadomić Sąd albo 
kuratora dra Wierzbowskiego w Śranisławo- 
wie o zaginionych do 1 toku. 2390 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 12 stycznia 1931, 


T. 7/32. Teodor Melnyczuk syn Stefana 
z Białej, zołnierz byłej armji austr. zaginął 
bez wiesci. wydaje się przeto ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd do dnia 30 
września 1932. 2387 
Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia 18 marca 1932. 


T. 120/31. Michał Holodrydzuk s. Wa- 
syla z Duplisk wyjechał przed 28 laty do 
Prus i slad po nim zaginąt: Wydaje się ogól- 
ne wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd 
lub kuratora adw dr. Hryńczyszyna w 
Czortkowie do dnia x grudnia 1932 2385 

Sąd okręgowy. 
Czottków, dnia 27 października 1931. 


T. 90/31. Michał Kaczmaryk, urodzony w 
Chliplach r9 listopada 1897, syn Grzegorza 
i Katarzyny, uczestnik wojny polsko-ukraiń- 
skiej zaginął i od listopada 1918 nie daje o 
sob.e żadnej wiadomości. Służył przy wojsku 
ukraińskiem, Wzywa się, aby do roku od 
ogłoszenia udzielono o zaginionym wiadomość 
Sądowi lub kuratorowi adw. dr. Palchowi w 
Przemyślu. 2365 


Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 20 sierpna 1931. 


T. 105/31. Piotr Błaszczuk Jurija i Pa- 
raski urodzony 7 września 1896 roku w 
Akreszorach, powiat Kołomyja, uczestnik woj- 
ny światowej zaginął, Wzywa się o udzielenie 


wiadomości o zaginionym. 2486 
Sąd okręgowy. 
Kołomyja, 1 marca 1932. 

T. 7/32. Jurij (Georgius) Maksymiak 


Iwana i Marji urodzony 19 kwietnia 1897 ro- 
ku w Borszczowie powiat Śniatyn, uczestnik 
wojny światowej zaginął, Wzywa się o udzie- 
lenie wiadomości o zaginionym. 2487 
Sąd okręgowy. 
Kołomyja, 8 marca 1932. 


T. 136/31. Petro Bojczuk Mikołaja i Teo- 
dory urodzony 29 maja 1887 roku w Głusz- 
kowie powiat Horodenka, jako uczestnik 
wojny światowej zaginął. Wzywa się o udzie» 
lenie wiadomości o zaginionym, 2488 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 26 lutego 1932. 

T. 94/31. Wasyl Kowerda Ołeksy i Ołeny 
urodzony 1 lutego 1891 w Śniatynie uczestnik 
wojny światowej zaginął, Wzywa się udzie- 
lić wiadomości o zaginionym. 2489 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 17 października 1931. 


T. 180/31. Wołodomir Dobrzański uro- 
dzony 1901 z Dopropola, żołnierz ukrainski 
zaginął roku 1919. Celem uznania go zmar- 
łym uwiadomić Sąd albo kuratora dr. Wierz- 
bowskiego w Stanisławowie o zaginionym do 


Iı roku. 2409 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 26 lutego 1932. 
T. 163/31. Michał Skąpski urodzony 


1892 r. z Bobrowników, żołnierz zaginął ro- 

ku 1914. Celem uznania go zmarłym uwia- 

domić Sąd albo kuratora Nykołę Skąpskiego 

w Bobrownikach o zaginionym do 6 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 


Stanisławów, 20 lutego 1932. 2408 


T. 157/31. Wasyl Pyczy! urodzony 1884 

z Zadarowa, żołnierz, zaginął roku 1917. Ce- 
lem uznania go zmarłym i rozwiązania mal- 
żenstwa z Anną Oszukanyj uwiadomić Sad 
albo kuratora i obrońcę węzła małżeńskiego 
dra Wierzbowskiego w Stanisławowie o zagi- 
nionym do 6 miesięcy. 2407 
' Sąd okręgowy. i 
Stanisławów, 18 stycznia 1932, 
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Z wydawnictw perjodycznych. 


„Świat Kobiecy”. Dwutygodnik. Nr. 7 
„Świata Kobiecego'* rozpoczyna ciekawy i 
pożyteczny artykuł Kazimiery Alberti: 
„Piękno w życiu codziennem”*,  nawolujący 
kobiety do kultury wnętrz i wszystkich 
przedmiotów użytku osobistego. — Ta sama 
autorka omawia twórczość Adama Bunscha 
w artykule: „Szukanie cudu w sercu współ- 
czesności”. — I, Ch. przedstawia sprawy sądu 
dla nieletnich w Warszawie w artykule: 
„Rozmowa z Wandą  Kamińską. — Helena 
Mańkowska opowiada zajmująco o karjerze 
słynnego Genc Tunneya w artykule: „Praw- 
dziwa a romantyczna historja boksera-inte- 
łektualisty", — Następnie mamy dalszy ciąg 
świetnej impresji: D. du Maurier: „Rapsodja 
na papierze“ , oraz początek fascynującej po- 
wieści F. Austeya:  „Mosiężna butla”, w 
przekładzie S. Essmanowskiego. W. dziale 
praktycznym artykuł kosmetyczny, kores- 
pondencja o modzie, a nadewszystko nie- 
zrównane modele sukien na sezon wiosenno- 
letni, garderoba dziecięca, bielizna. Pozatem 
latwe do wykonania roboty ręczne, kurs 
trykotarstwa, a w Kąciku praktycznym u- 
brania dla chłopców. Kroje i wzory robót 
ręcznych naruralnej wielkości. 


„Kobieta Współczesna”. Tygodnik. Nu- 
mer 14 tygodnika „Kobieta Współczesna” 
zawiera następującą treść: Artykuł wstępny 
p. t.  „Dokoła ustroju szkolnictwa“ ŻE 
Starża, „Pociecha sytych* — Vita, e” 
ciąg cyklu: „Fragmenty aktualności“ — p. 
„Grzeszne zabawki Europy“ — K. Merov 
na. — W dziale literackim: „Pani Nowako- 


wa“ — z cyklu „Oni“ — Heleny Boguszew- 
skiej, „Bernard Shaw i Ellen Terry“ — 
Han. Skar., „Na plantacji" — K. Prószyń- 


skiego, „Z teatru" — Cz. Wfiojeńskiej, „Po- 
licja kobieca“ — Haliny Siemieńskiej i po- 
wieść p. t. „Septimus“ w przekładzie Janiny 
Zawisza-Krasuckiej. — W dodatku „Mój 
Dom“ — artykuł Marji Ankiewiczowej p. t. 
„Ze związku pań domu“ i „W miastach 
i miasteczkach“ — J. Łaszczowej. 


„Młoda Matka“. Dwutygodnik. Numer 
7-my „Mlodej Matki“ przynosi kilka aktu- 
alnych i pożytecznych artykułów, Artykuł 
wstępny p- t. „Do jakich chorób skłonne są 
niemowlęta na wiosnę — dr. Jerzego Wisz- 
niewskiego, „Czy dzieci tłuste później zaczy- 
mają chodzić“ — dr. S. Średnickiego, „Dzieci 
nerwowe“ — dr. M. Gromskiego. — W! dzia- 
le pedagogicznym: „© odwiedzaniu w okre- 
sie rekonwalescencji — M. P„ „Pyjama czy 
koszulka“ — Marji Kapuścińskiej, wierszyk 
p- t. „Wspomnienia dni dalekich" — M. Po- 
powskiej, „Dziecko natrętne“ — J. „Mackie- 
wiczówny, „Powrót ze święconego“ — re- 
fleksje powielkanocne, Wany „Pełczyńskiej, 
„Głos czytelniczki w sprawie artykułu 
„Iran* — J. Szablewska, „Nasze rozmowy 
na spacerze“ — J. Brzósko-Guderskiej, ©- 
cena książki, program radjowy i inne. W 


STELLA OLGIERD. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 7 kwietnia 1932. 


„Radach Praktycznych* — wiele modeli na 
bieliznę i ubranka dziecięce”. 


„Wiedza i Życie”, Miesięcznik. Dwa 
ostatnie zeszyty znanego miesięcznika popu- 
larno-naukowego „Wiedza i i Życia“ (Nr. 3 za 
miesiąc marzec i Nr. 4 za miesiąc kwiecień) 
zawierają następujące artykuły: „Wianck 
dziewczęcy w pieśni ludowej“ M. Popław- 
skiego; „Polskie malarstwo romantyczne" 
w. Husarskiego; „Emigracja polska we Fran- 
cji“ dr. Witolda Ł. Langroda; „Z zagadnień 
polityki mieszkaniowej w Polsce“ Jerzego 
Barskiego; „Tło konfliktu mandżurskiego“ 
Ady Kaleckiej; „Prasa brazylijska“ Bohdana 


Lepeckiego; e RADE EE S małych planet“ dr. J. 
Gadomskiego; „Znaczenie Wilamowitza w 
nauce i społeczeństwie ludzkiem” prof. Ta- 
deusza Zielińskiego; „Z przeobrażeń społecz- 
nych Polski dzisiejszej“ dr, Aleksandra Her- 
tza; „Drogi rozwoju gospodarczego Polski“ 
B. Wścieklicy; „Fryderyk List jako teoretyk 
polityki gospodarczej“ Jerzego Barskiego; 
„Flota handłowa Polski“ dr. W. Gordona; 
„Z życia kulturalnego Francji“ Haliny Izdeb- 
skiej; „Arcydzieło romantyczne w Teatrze 
Narodowym“ Karola P. Husarskiego oraz 
„Koncerty symfoniczne“ Adama Szpaka. 
Obydwa numery zawierają obfitą kronikę 
kulturalną i liczne sprawozdania z książek. 


Szkolnictwo w Czechosłowacji. 


W r. 1931 istniało w Czechosło- 
wacji 22.954 szkoły, w tej liczbie zaś 
15.700 szkół czeskich, 7o00 — rusiń- 
skich i słowackich, 5270. — niemiec- 
kich, 913 — węgierskich, 172 — pol- 
skich, 5 — rumuńskich, 3 hebrajskie i 
193 szkoły mieszane, różnojęzyczne. 


Co WEZ przez 
radjo? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półcłustym.) 


Czwartek, 7 kwietnia. 
LWÓW (381), Godz, 9.30: Nabożeństwo 
z Cerkwi Wołoskiej we Lwowie. 11.453 
Trans. z Warszawy. Codzienny Przegląd Pra- 
sy Polskiej. — 11.58: Retransmisja sygnału 
czasu z Obserwatorjum Astronomicznego w 


Warszawie, hejnału z wieży Marjackiej w 
Krakowie. Odczytanie programu na dzień 
bieżący. — 12.10: Trans. z Warszawy. Urz. 
komun. Państw, Inst. Meteor. — 12.15: 


Trans. z Warszawy. Odczyt rolniczy „Orga- 
nizacja gospodarstw folwarcznych wobec dzi- 
siejszych warunków" odczyt s-ty wygł. Inż. 
Stanisław Chyliński. — 12.35: Trans. z War- 
szawy. Poranek z Filharmonji. XXII koncert 
szkolny z Filharmonji Warszawskiej, zorga- 
nizowany przez Wydz, Oświaty i Kultury 
Magistratu m, st. Warszawy wespół z Pol-- 
skiem Radjo. Wykonawcy: Orkiestra filhar- 
moniczna pod dyr. Józefa  Ozimińskiego, 
Adam Dobosz (tenor), Mieczysław Halik 
(skrz.) Władysław Raczkowski (akomp.). Sło- 
wo wstępne wypowie p. Karol Hławiczka. — 
14.00 — 14.45: Przerwa. — 14.45: Trans. z 
Warszawy, Płyty gramofonowe. — 15,05: 
Trans. z Warszawy. Komunikat gospodarczy 
oraz ge pieniężna. — 15.15: Lwowski 
kącik L. O. P. P. — 15.25: Trans. z Warsza- 
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Na nORWIULL... 


Powieść, 


Kręciła się bezradnie po pokoju, 
wreszcie usiadła i na zwyczajnym pół- 
arkusiku papieru napisała list do jedne- 
go z owych czterech strażników, przy- 
chodzących w odwiedziny do chaty 
Chwedków. 

„Szanowny Panie“ — starala się pi- 
sać pismem, którem pisałaby pracowni- 
ca igły, za jaką w oczach strażników 
uchodziła — „mamy pilną bardzo ro- 
botę w magazynie i w tym tygodniu 
przyjechać nie będę mogła. Proszę Pa- 
na, aby dał znać ciotce, żeby mi bie- 
liznę przysłała tutaj. Proszę dlatego o 
to Pana, że do moich krewnych nikt 
listów nie pisze, to i na pocztę nie cho- 
dzą, a zanimby list przez gminę ode- 
brali, upłynęłoby chyba z miesiąc. A 
bielizna mi bardzo potrzebna, bo 
wszystką ciotce do prania zawiozłam. 
Tymczasem Pan“ przechodząc tamtędy 
wstąpi do nas i powie, że ja bardzo o 
pośpiech proszę. Kłaniam się Panu i za 
przysługę dziękuję. Tamara'*. 

Mimo szalonego zmęczenia, jakie 
dopiero teraz poczuła w całem ciele, 
wybiegła na ulicę i list wrzuciła do 
skrzynki. Uspokoiła się nieco. Z oba- 
wą wracała do siebie, czy w czasie jej 
nieobecności ktoś się nie zakradł do 
mieszkania, aby ją zamordować. Nie 
chciała teraz ginąć! Wpierw odnajdzie 
swe szczęście. Wiadomość o sobie po- 


[lUl ning 


słała i teraz Szota, jeżeli żyw jeszcze, 
powinien przyjechać do niej. 

Zmierzchało się już, kiedy się obu- 
dziła. Zerwała się szybko. Czuła się 
prawie wypoczęta. Jakiś przypływ ener 
gji ją ożywił, jakaś nadzieja Świtała w 
sercu. 

„Jechał w stronę Warszawy, a więc 
być może, że go znajdę dzisiaj naresz- 
cie!“ — rozmyślała, „przystrajając się z 
wyjątkową starannością. 

Szefa, ściskając wręczony mu re- 
wolwer, wyszedł z gajówki i w towa- 
rzystwie dodanego mu przewodnika, 
przedzierał się przez rosnący dokoła 
bór. Obaj nie odzywali się wcale. Szli 
już około godziny, kiedy przewodnik 
zapytał: 

— Dokąd cię mam zaprowadzić? 

— Tu bór dla mnie obcy, nie wiem, 
daleko stąd na Cichą Polanę? 

— Oho! szmat drogi. 

— Tam doprowadź. 

Przewodnik westchnął z lekka i 
znów szli w milczeniu. 

Po trzech godzinach marszu, Szota 
raczej instynktem wyczuł, niż dojrzał 
znajomą sobie okolicę. 

„— Już teraz trafię — szepnął — 
możesz zawrócić. 

Tamten bez słowa zniknął, jakby 
się zapadł w ziemię. Szota uskoczył w 
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Wiedług stopnia dzielą się te szkoły 
na: 16 uniwersytetów i politechnik, 
oraz akademij sztuk, 352 szkoły śre- 
dnie, 733 — szkoły zawodowe, 2988, 
szkół dokształcających, 14.680 — szkół 
powszechnych, 2274 szkoły  freblow- 
skie. 


wy. Odczyt z cyklu dla maturzystów szkół 
średn, (dział „Historja”*) „Prusy wschodnie a 
Polska w rozwoju dziejowym” wygł. prof, H. 
Mościcki. — 15.45: Płyta gramofonowa. 
15.50: Trans. z Warszawy. Program dla dzie- 
ci starszych i młodzieży: 15,50 — a) Opo- 
wiadanie prof. Rostafińskiego p. .t „Świstak 
się budzi“; 16,02 — b) "Feljeton Janusza 
Wiśniewskiego (uczeń 6 kl. gimnaz, p. t. 
„Dzisiejsza Młodzież“. — 16.15: Przerwa. 
16.20: Trans. z Warszawy. Lekcja języka 
francuskiego (kurs średni) Lektor Lucien 
Roquigny, — 16.40: Płyty gramofonowe i 
Silva Rerum. — 17,10: Trans. z Krakowa. 
„Wawel odnowiony“ wygł. prof. Adolf. 
Szyszko-Bohusz. — 17.35: Koncert popolu- 
dniowy. P. Mańkowska Larissa (sopr.) pieśni 
i piosenki, p. Szafranowa Zofja  (tortep.). 
Utwory Caselli i Liadowa, p. Worch Kazia 
mierz (baryton). Arje operowe i pieśni, 
Akomp. p. Tadeusz Seredyński. — 18,50: 
Rozmaitości. — 19-10: Odczytanie progra- 
mu na dzień następny. — r9.15: Trans. z 
Warszawy. Skrzynka pocztowa rolnicza — 
korespondencję bież, omówi inż. Wacław 
Tarkowski, — 19.25: „Z chaty wieśniaczej na 
fotel prezydenta“ wygł. dr. Władysław Wi- 
słocki. — 19.40: Płyta gramofonowa. 
19.45: Trans. z Warszawy. Prasowy Dziennik 
Radjowy. — 20.00: Trans. z Warszawy. 
Feljeton p, t. „Kultura a Edóhnia" wygł. 
Edward Woroniecki. — 20.15: Trans. z War- 
szawy. Koncert laureatów ll-go międzynar. 
konkursu im. Fr. Chopina z konserwat. Wy- 
konawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Stanisła- 
wa Nawrota, Irena Czarnecka-Orwicz (piew) 
i prof. Ludwik Urstein (akomp.). — 22,45: 


bok, obawiając się zdrady i dla pew- 
ności padł plackiem na ziemię. Ale o- 
strożność była zbyteczna. Przewodnik 
nie otrzymał widać żadnego tajnego 
polecenia. 

Teraz Szota, skradając się po ciem- 
ku, począł nadsłuchiwać. Był w po- 
bliżu miejsca, w którem spotykali zwy- 
kle „władcę“ , może gdzie w zaroślach 
czaił się »Nietoperz?“, *, Położył się na 
brzuchu i chwilę twal tak, przytyka- 
jąc od czasu do czasu ucho do ziemi. 
Ale najmniejszy nawet szelest nie zdra- 
dzał obecności człowieka. Szocie, kie- 
dy tak leżał bez ruchu, przychodziło 
powoli opamiętanie. Napięcie, wywola- 
ne rozkazem „władcy któremu służył 
ślepo, zaprzysiągłszy posłuszeństwo, o- 
słabło i teraz począł rozmyślać. 

„Ma rację Tamara. Oto na rozkaz 
człowieka ma stać się mordercą i to 
skrytobójcą. Wprawdzie ukarać ma 
zdrajcę, lecz... dlaczego właśnie on? 
Przecież nietylko on należy do „Oorga- 
nizacji”, dlaczego więc na niego ma 
spaść odpowiedzialność? Ma przecież 
siostrę, ma Tamarę, której jest po- 
trzebny... Tamara! Co ona porabia w 
tej chwili, gołąbka? Czy uległa „wład- 
cy?” A może narazila mu się w czem 
i może potrzebuje jego pomocy?. 

Już miał się zerwać, by biec tam, 
do gajówki, ale... przecież nie znał dro- 
gi i po ciemku trudno byłoby trafić, 
a zresztą, jeżeliby pomocy jego potrze- 
bowała, i tak mógłby na czas już nie 
zdążyć... 

Mimo chłodu, jaki szedł od ziemi, 
na której leżał dość długo, Szota zmę- 
czony, usnął. Kiedy się zbudził, dzień 
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Trans. z m a Dod. do Pras. Dzien. Ra- 
djowego. — 22.50: Trans. z Warszawy. Urz. 
komun. Państw, Inst. Meteor, i komunikat 
policyjny. — 22.55: Arje Operowe i pieśni 
w wykonaniu p. Wilhelma Hilsenratha (te- 
nor) akomp. p. Tadeusz Seredyński. — 23.15 
do 24.00: Muzyka taneczna z teatru Variete 
„Bagatela“. Orkiestra pod dyr. Leopolda 
Striksa. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Lwów, 5 kwietnia, 


Bez obrotów. Tendencja chwiejna, uspo- 
sobienie słabe, 


Dolar w obrotach pryw. 8.88.75. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 5 kwietnia, 


Na Giełdzie transakcje w pszenicy, Życie, 
jęczmieniu, mące i otrębach  jęczmiennych 
przy cenach niezmienionych. Tendencja utrzy” 
mana, usposobienie ożywione, 


Ceny giełdowe loco Podwołoczyska. 


Pszenica kr. dwor. od 27.50 do 28.—; 
żyto mał. zbor. od 24.25 do 24.50; jęczmień 
małop. przemiał. od 19.— do 19.50; mąka 
pszenna luksusowa od 49.50 do 50.50; mgka 
pszenna od 45.50 do 46.50; otręby jęczmienne 
od 13.50d o 14.—. 


Inne kursy niezmienione. 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


Warszawa, 6 kwietnia, 


PAPIERY PROCENTOWIE: 4% poż. 
inwestycyjna 90,25; 4% poż. inwestycyjna 
ser. 97,—; 6% poż. dolarowa 60,25; 4% poż. 
dolarowa 49.50; 7% poż. stab. 57,25. 


WALUTY: Dolar 8,90. 
DEWIZY:  Belgja 124,85;  Holandja 


361; N. Jork 8,90,9; Paryż 35,17; Szwaj- 
carja 173,20; Berlin 211,90; Londyn 33,75. 


AKCJE: Bank Polski 85,50. 
p Z 


„Zakład Dentystyczno - Techniczny 


FRANCISZEK ROSYK 


Lwów, ul. Bielowskiego l. 5, II p. 
Telefon n 67-02. 


KUPUJĘ używane gramofony. i plyty — Wy- 
pożyczalnia gramofonów i płyt „Olimpia“, 
plac Strzelecki 12a. Tel, 13-33. Przyjmuje 
się gramofony do naprawy. 751-20 


był już biały. Należało wrócić teraz do 
domu. Może i Tamara już tam jest, to 
się naradzą, co czynić dalej należy. 

Kiedy Tamara weszła do gestaura- 
cji wzrok jej odrazu padł na stolik, 
niedaleko wejścia, i siedzącego przy 
nim mężczyznę, dla odszukania które- 
go tu przyszła. Był sam, wpatrzony 
w drzwi, jakby czekając na kogoś. Uj- 
rzawszy wchodzącą Tamarę poderwał 
się i w ukionie nisko pochylił głowę. 

Podeszła ku niemu z wyciągniętą 
dłonią, jakby pchana niewidzialną mo- 
cą. Wymieniła swe nazwisko. 

— Stefan Zbiekowski — przedstawił 
się nawzajem mężczyzna, podsuwając 
jej krzesło i zapraszając, by usiadła. 
Dla niewtajemniczonego scena ta mo- 
gła się zdawać zwykłem przywitaniem 
dwojga ludzi, którzy tutaj się z sobą 
umówili. 

— Sprowadziła tu panią moja tę- 
sknota. Wiedziaiem, że panią muszę 
spotkać, bo wtedy... nie mogłem być... 
Proszę darować!... Nie z mojej winy... 

Ona rozjaśnionemi szczęściem oczy- 
ma tonęgła w jasnych źrenicach mężczy- 
zny. Tak jej było dobrze, tak bardzo 
dobrze w tej chwili, że zapomniała nie- 
mal o minionem. Wydała się sobie na- 
raz inną Tamarą, i na tę dawniejszą 
patrzyła ze zdziwieniem, jakby nie mo- 
gąc jej poznać. A Zbiekowski, zachę- 
cony jej milczeniem, mówił: 

— A odszukać panią postanowiłem 
za wszelką cenę. I właściwie po to tyl- 
ko przyjechałem do Warszawy. 

(Dok. nast.). 
Redaktor odpowiedzialny: Dr. Marceli Szarota 
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CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy [-szpalrowej kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy [-szpaltowy kolumny 
4-lamowej w nadesłanem i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowycn 60 gr. — po kronice 
BO gr. — na |-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo [6 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż [5 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 
600 zł. — piesweaa (pod naglówhiem) 800 zł. — Ogłoszenia sabelarycanc cyfrowe 50%, —zamiejscowe 30% droższe, — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada. 


„Drukarnia Pobo“, kwów, w. Chorziczyany 17, el. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Naleężytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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